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specjalna ustawa przew1·,/u J·ą 
spr�wy chuliganskie. Nawet 

" ' Cit os,re kary • t • • 
w trybie doraźnym nie potrafiła ost d • . 

1 pos ępowan,e 
i wyznawców „silnej pięści". 

u 2.ic „gorących głów" 

ZABŁĄDZIŁ 
• 

I 

S
IEDZI przed biurkiem 
prokuratora w asyście ·mi­
iicjanta. GrzYVva, zapusz-

czone .brudne paznokcie szeroki 
,,spodeń", szpiczaste, powykrę­
can� �UtY_ i sweter - to modny 
stróJ 1 wizytówka chuligana. 

- Wiecie dlaczego was tu do­
prowadzili? _, pyta prokurator. 

- Tak. 
. - Imię i nazwisko ... 

- Adam Sowa, lat 19 prak­
tykant, zatrudniony w piekarni 
":ł' Raculi, powiat. Zielona Góra. 

W�zdraj otrzymał wypłatę. 
Wypił flaszkę pątykiem p isani!- ,  
�o wina i ruszył w Polskę. Za• 
Jechał do Prochowic, . .'ram spot­
kał podol5hych do siebie kompa­
nów i urządzili • libację. Kierly 
opróżnili którąś tam z kolei 
butelkę Sowa stwierdził, że za­
�odział mu się gdzieś portfel z 

cokumentami i pieniędzmi. Zro­
bił awanturę, trafił na posteru­
nek MO. Tam ubliżał milicjan• 
tom, rozrabiał. Teraz posiedzi 
do czasu ustalenia personalii, a 
później b�ędzie odpowiadał przed 
sądem, 

Taki j est 
chuligańskich 
niej idzie już 

zwykle początek 
wybryków. Póź­
jak z płatka. 

CHOJARKI 

P
RZECHODZĄCY ul. Leni­
na funkcj onariusz MO 
ujrzał zbiegowisko. Jakiś 

młodzieniec na dobrym „gazie" ' 
okładał pięściami i kopał na­
potkaną na ulicy kobietę. To 
22-letni Antoni Krzemiński z 
zawodu ślusarz, zamieszkały w 
Legnicy przy ul. Lenina 13 
m. 3 .  Obecne miejsce zamiesz­
kania - areszt tymczasowy aż 
do rozprawy sądowej. 

24-letni Władysław Sliwk3. 
wypił kilka kieliszków czystej 
w „Kosmosie", wywołał awan­
turę, naubliżał i uderzył kelner­
kę. Aresztowany i prowanzony 
do komisariatu uderzył milicjan­
ta. Czeka w areszćie na roz­
prawę sądową. 

'.BANDYCKI NAPAD 

O
D KILKU miesięcy grupa 
młodych r:�łopców obral:a 
sobie na miejsce s chadze!t 

ogród przedszkola j ednostki ra­
dzieckiej. W czasie spotkań okra 
dali i niszczyli, drzewka owoco-: 
we. Kiedy nie uzbroiony żoł-

ni.�rz pilnujący ogrodu przepę­d_ził młodzieńców, ci potrafili 
się zemścić. 16-letni Waldemar 
Jawers.ki namówił „kolesiów'' 
18-letmego Zdzisława Jaracza 
18-letniego !-'lichała Jankielsztaj� 
na, 16-letmego Janusza Trzci{l­
skiego i 16-letniego Jerzego 
L�ngier� _aby „dać szkołę" żot­
n 1 erzow1. W dniu 3 września o 
g?dzinie 17 cała piątka udała 
się do ogrodu, wywołali żołnie­
rza, rzucili się na niego, po­
walili na ziemię i zaczęli bez­
tialsko bić i kopać gdzie po­
padło. Jeden z nich poma0al 

1 , • 
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sooie nozem ,,finką". żo·mierz 
cioznał wstrząsu mózgu, ciężkich 
obrażeń ciała i krwawego wy­
lewu do ciała szklistego lewego 
oka. Istnieje nawet niebezpie­
czeństwo utrat:; wzroku. Ranny • 

":Nt od k il�u tygodni przebywa 
w szpitalu. 

Jaworski i Langier, 
zostali skierowani do  
poprawczego. Jarosz i 
sztajn przebywają w 

Zn swój czyn będą· 
dać przed sądem z 

§ 1 KK. 

RODZINKA 

nieletni., 
zakłat-�! 
Jankiel- . 

więzieniu. 
odpowia­
art. 220 

L
EŻĄ na biurku redakcyj­
nim cztery ćwiartki ·ma­
szynopisu. Pochodzą one 

od różnych osób a dotyczą je.i.­
nej rodziny Kowalików ze wst 
Motyczyn w powhicie legnickim. 

„Pełniąc obowiązki higienistki 
stwierdziłam że dzieci ob. Ko­
walika są • zawszone. Poleciłam 
więc zastosować środek przeciw 
insektom. Następnego dnia 
ojciec Kowalik przyszedł w sta­
nie nietrzeźwym pod mój dom, 
wywołał z.biegowisko i ubliżał 
mi publicznie. A przecież ja wy­
pełniłam tylko swój obowiąze� 
zawodowy. 

A. J. 

„Ja niżej podpis.ana oświadczam 
- pisze druga mieszkanka tBj 
wsi - że doznałam wiele przy­
ltrości ze strony Kowalików i 
ich dzieci. Kowalik, ojciec, upi­
j e1 się i robi nam awantury 
uzywając najba,dziej wulgar­
nych słów. Pomagają mu w 
tych awanturach jego dzieci. 
Syn Kowalika, Zenon, użył raz 
w sprzeczce z Józefem Dobro­
n iewskim ostrego narzędzia i 
omal że nie doszło do  tragedii. 
Dzieci Kowalików biją inne 
dzieci, rzucają kamieniami na 
przejeżdżające samochody, fur­
manki i pieszych, · używają ordy­
narnych przekleństw, są postra­
chem całej . okolicy. Starzy Ko­
walikowie zamiast 'karcić, za-

chęcają swoje dzieci do chuli­
gaństwa". 

S. D. 

,,Ja , sąsiad Kowalika stwier­
dzam, ż� jego dzieci wyrządzają 
wszystkim bezkarnie wiele 
szkody. Niszczą ogrodzenia bu­
dynków, zrywają kwiaty i owo­
ce, 1:iszczą zasiewy w polu wy­
pasaJąc tam swoją krowę itp. 
J:?nia 28 sierpnia br. syn Kowa­
lika Zenon przybiegł na moje 
podwórze i rzucał zapalone za­
p�łki obok stodoły pełnej zboża. 
Kiedy doniosłem o tym ojcu, 
s?otkałem się z awanturą i mu­
siałem pospiesznie opuścić ich 
mieszkanie aby nie oberwać. 
Już nie śmiałem mówić Kowali­
kowi, że przyłapałem j ego dzie­
ci na drobnych kradzieżach". 

L. M. 

I wreszcie czwarty list nade­
słany przez sołtysa ze wsi • Mo-
tyczyn. 

( Dokoń.cze-nte na ątronte 5) 

Gdzie si.ę nie ruszyć, nie ierknąć problemy. 
I jeszcze czekające na swojego „Kolumba". Przeto 
dz�w, ale tetnat ten leżał dotąd odłogiem! 

Już odkryte 
wierzcie, aż 

N AZYWAJĄ się rozmaicie: ,,p O• 
d a n i a m i", ,. p r o ś b a m i". 

w n i o s k a :ąi i", , .z a ż a 1 e n i a­
m i". Pisane są w fo�mie łagodnej 
- poparte rzeczową, argumentacją, 
bądź mają ładunek „jadu", gróźb 
o wyzwoleniu impulsu do władz od• 
górnych . 

Jaldż afront „taaka szkoda, a te­
raz nie chcą płacić jak trza! .,Na­
robili bigosu, a q:ucają ochlap, pa­
rę tych złotówek ..• " 

„Kowalski na ten przykład dostał 
dwa tysiące, a ja niŻ'E'j podpisany 
rolnik Wincenty K. tylko... 

Wyliczają dwadzieścia... dwieście .. , · 
czterysta złotych. • Jak na  j armarltu 
targ idzie o złotówki i grosze. Aby 
więcej, jak najwięcej dostać! 

Ale o wszystkim po kole!. 

Z każdym dniem rozrasta się mie­
dz-Iowy kombinat. Pod slupy li• 
ni! wysokiego napięcia, pod kable, 
rurociągi, kolejowe n:isypy potrze• 

większych ;;,rzestrzeni -
jest zabór kolejnych 

skrawków ziemi. W terytorialnej 
ekspansji liczy się tylko projekt -
istotna j est pamięć o wszystkim 
tym, -co • niezbędne c)!a funkcjono• 
wania kopalni na dzisiaf i na jutro. 

Jeśli ziemia potrzebna Inwestycji 
jest .państwowa ' - pół biedy. Pro-

blem - I to jaki - zaczyna się or3 
momentu, kiedy rolnik przy pomo­
cy ,,�lwka" . I lemiesza odkładał tu 
mniej lub więcej równe skiby zie­
mi. Na swoim. Pod pszenicę, owies, 
z-iemniaki... Gdy na tę ziemię wkro­
czył , mierniczy w górniczym uni­
formie, z aparatem przypominają­
cym ·filmową kamerę. 

* 
J ESZCZE d o  niedawna rolnicy 

prześcigali się w domysłach,. 
co  tu będzie: slup, rów, kabel? A 
może szyb? I prześcig,ili się w wy­
dobywaniu kartelt papieru,' na któ­
rych mózolnie słowo po słowie kre­
ślili prośbę o odszkodowanie. 

Dz-isiaj ta sprawa uległa popra­
wie. Kombinat, od !X)crzątku idący 
na rękę rolnikom, usprawni! całą 
procedurę. W dziale prawnym 
KGHM, wś.ród grubaśnych teczP.k 
znajdują się na to ,:!owody, Zgoda 
roln�ków na to, aby kombinat 
wszedł na teren stanowiący ich 
wlasnośe.· Protokólarnie w metrac!i 
I centymetrach spisana jest także 
szer<?kość i dlug'ość tej niezbędnP.j 
budowie ziemi. Wszystko ot:warowa­
ne regułką „KGHM wypłaci każde­
mu z rolników należne odszkodowa­
nie za zniszczone płody rolne oraz 
dopilnuje, aby nie zniszczono cią­
gów drenarskich". 

Coraz bliżej JDiedzi 
Znakomicie pracują budowniczowie kopalni „PoJkowice". 

Za . . . • l t w Jeb" wszystkie nawet 
sprawą gormkow wz1ę Y u " i h" górnicy tak pod­najśmielsze horoskopy. )\7 „PolkoW _c�c . • • _ 

!ronili plan dyrektywny, że już d�1s1a� wia�omo, 
d 

iz 
r::l1 

stkie sześć szybów tej kopalni os1ągn1e zloze ru Y 

do końca przyszłego roku. 

r 

We wrzesniu przyszłego roku do skarbca dotrą rówmez 
górnicy budujący szyb P-4, a do końca 1966 roku rudQ 
osiągną budowniczowie dwóch ostatnich szybów: P�5 i P-6. 

Aktualnie aż cztery szyby tej kopalni głębimy już p()za 
partią mrożoną. 

,.. 

o OR 
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KWESTIA odszkodowań, jakie 
kombinat wypłaca rolnikom 

wiąże się z wywłaszczeniem z te­
renu niezbędnego budowie, oraz z 
tytułu s.zkód górniczych wynikłych 
ze zmiany gospodarki wodnej. 

Budowa tak olbrzymich kopalń 
nie może nie wpłynąć ujemnie na  
uprawę płodów rolnych. Obniży się 
przecież lusfro wody - zmi-eni się 
struktura gleby. Między innymi dl3.­
tego, już dawno kombinat zleci! 
wybitnemu specjaliście w tej dzie­
dzinie prof. dr Swiętochowskiem u 
z wrocławskiej WSR, rozwikłanie 
tego niebagatelnego problemu. Jest 
to oczywiście sprawa przyszłości, 
ale już dzisiaj stała się aktualna. 

Na polach nalężących do • rolni­
ków indywidualnych Sobina, Szklar­
- Górnych i Jędrychowa dla po­
trzeb kombinatu wybudowano sze­
reg studzien głębinowych. A 'wraz 
z nimi znikła woda nie tylko w 
37 wiejskich studniach, ale- także z 
kilkudziesięciu hektarów ziemi. z 

pól nie było co zwozić do stodół I 
piwnic. Straty są olbrzymie. Więc 
rolnicy otrzymują od kombinatu 
tytułem odszkodowania przeszło 3 
mln. zł. Niezależnie od tego kombl­
nat wybuduje dla potrzeb miesz •• 
!tańców tych wsi wodociągi. 

Albo inny przykład. 
W 1962 roku na trasie Polkowice 

- Brzostów wybudowano linię wy­
sokiego napięcia. Przebiegała on� 
m. in. przez pola należące do rol­
nika wsi Ogorzelec (pow. Głogów). 
Specjalna komisja oszacowała swe­
go czasu wysokość szkód. Koleją 
rzeczy kombinat, jak to się zwykle 
tu prak tylrnje, wypłacił pieniądz;-. 
Mijały lata . . .  Nikt nie 'rości! żad­

ych pretensji. 
I oto w tym roku wybuchła ,,bom 
a". Do „Fali-56" trafia skarga ob. 
1ariana Wiernika. ,.Jak to Jest 

pyta rolnik - że sąsiady dosta-• 
y po pięćset, tysiąc 1 tysiąc p1ęc­
et złotych, . a ja tylko 17 zł i 

Okazało się, że komisja szacują<' 
zkody, w skład której wchodzi! 
akż,;, sołtys Ogorzelec, niezbyt do­
ładnie i wnil<liwie oszacowała 
zkodę powstałą przy budowie !i­
ii wysokiego napięcia. Ob. Wierni­
owi wypłacono więc dodatkowo 

l.529 zł. 
Innego typu skargę otrzymał 

N · -i i szybów P-1 - . jeszcze . 
aJbliżsl celu są budow,.u�zow e

d budowniczowie P-2 

W przyszłym roJm w „Polkowicach" rozpocznie się pracę 
związanie z „rozjechaniem kopalni" .... przystąpi się efo 

• pęcueqia ęhodnlków. -{GHM z Polkowic Dolnych. 
\V tym roku osiągną oni zloze ru Y, a k 

-· -- -
! P-a dojdą, do rudy w połowie urzyszłe2:o ro u. 

C o o o  

W 196ą r. w tej gromadzie, na 
pillach należących do indywidua!• 
n ych roln iltów ułożono kabel tele­
foniczny. Przez trzy l«ta był spo­
hój - panowała cisza. w tym ro)nt 
na wiosnę okazało się jP•' n°i<, że 
przy okazji budowy linii u.,,.kr,­
clwno ciągi drenal'Skie,  i wocla za. 
l::ła pola. KGi-JM wypla<'ił więc ty. 
i ulem odszlrndowania dziewięciu rol• 
r ikom przeszło 53 tys zł. · KGHM 
naprawi równi·Pż zniszczone ciągi 
Clrenarskie. 

O D UBIEGł"EGO roku dyrekcja 
KGHM przekazała jurysdylwje 

wszystkich tego typu spraw - O­
k ręgowej Komisj i S7.kód Górni­
czych we Wrocławiu Chodziło o 
uniknięcie sytuacji podobnych do 
ogorzeleckiej i o to, by kwestie te 
nie były • załatwiane na zasadz ie . 
, ,d o b r e g o  w u j a  s z k  a", co to 
dobrze płaci. Nie znaczy to j ed­
na�, że kombinat przestał „widzieć" 
rolnika. Przeciwnie, n,czelny dy­
rektor KGHM, . mgr mz. Tadeu�z 
Zastawnilt, jest nawet zaniepokojo­
ny czy czasami stosując zasadę: 
przede wszystkim interes rolnika -
nie przedobrza się, nie traci na  in­
teresie koombinatu. Np zdarzył się 
w KGHM wypadek, że jeden z in­
żynierów „szacował" szkody awan­
sem. Mówiąc inaczej rolnicy pobie­
rali pieniądze tytułem szkód, któ• 
rych nie ponieśli. Oc,-ywiście za 
stosowanie tego rodzaju niezgod­
nych z obowiązującymi przepisami 
praktyk, inżyniera zwolniono. I t,) 
d�scyplinarnie. 

Zdarzają się także wypadki, że 
rolnicy podciągają wszystkie szko-
dy pod „Kombinat", choć ich 
sprawcami były przedsiębiorstwa 
nle mające z KGHM nic wspól­
nego. A były też wypadki, że 
rolnik już otrzymał tytułem od­
szkodowania płenl ądzc, a j•eszcze 
się upominał o zapłatę, licząc, że 
może uda się j eszcze raz. 

Nierzadko również prośby o od• 
szkodowanie kończą się groźbą „je­
śli nie dostanę żądanego odszodo­
wania będę zmuszony odwołać się 
z impulsem do władz ogórnych !" 

Ale jak już wiemy, odwoływać 
Się nie trzeba . 

ROMUALD NADEll 
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Legnickie- Zakłady Prze :tw6rstwa Owocowo-Wa.rzywnego 
przeżywały do. niedawna swój „trudny okres". Tegoroczny 
nieurodzaj owoców J wa rzyw oraz pewne trudności tech­
nologiczne przy produkcji win, spowoclowaly, iż plan pro­
du),.cji za osłem miesięcy br. wykonano tylko w 80 proc. 
Wyjście z ,'fmpasu 'to pro blem niełatwy. Wydajność pracy . 
w minionym okresie kszt ałtowala się zaledwie w 88 proc., 
a fundusz płac przekrocz ono o 680 .tys, zł. 

siącu są zaskakujące. Plari 
wrześniowy, ustalony przez 
Zjednoczenie, wynesił 1 mln 812  
tysięcy zł. w kosztach norma­
tywnych. Do wykonania tych 

. zadań wystarczyłobJ 320 pra­
cowników, LZPOW natomiast 
zatrudnia ich 395. Obliczono, iż 
siłami takiej załogi można pod­
wyższyć wykonanie , planu do  
3 mln 400 tys. zł. Dzięki ogrom­
nemu wysiłkowi załogi, plan 
przekroczono, wykonując • go w 
132 procentach przy wzroście 
wydajności pracy o 50 proc. W 
planie operatywnym (według 
cen . żł:)ytu), żamiast 4 mln. 300 
tys. zł. wykonano 11 mln 500 

tys. zt 

i są trudności ze •zcioby-cie-t:n 
surowca. Tak n,p. zakontr-akt'b­
wano tysiąc ton pomidorów, a 
zakupio1,ao zaledwie Hl ton. Bra­
ki warzyw i owoców trzeba 
więc uzupełnia� hnpmterń ż Wę­
gier, Bułgarii i sprowadzać z o­
koHc Warszawy. Dzięki temll 
LZPOW ' mogło zwiększyć asor­
tyment produkcji. Z;:irh�ait trzech 
asortymentów zleconych przez 
zjednoczenie, produkowano we 
wrześniu aż osiem (są to asorty-

.Zgi>drde. z t,tadycj;ą, 4>ałidzier• 
J;'ill:: jei-t mi�lsąi:em- 0szezęd:no� 
�- Jak et> toku, ł>KO orga­
n,tt~u� 'swój wielki „Kon.kurs 
�Ob''· .poiega ą'h na zgltlszeniu 
w FK.ó wkład,'lt>w p.j.eniężnych 
na ksiąteczka'ćh o·sxćzędoośtio­
\v:ych "' kwotami podżieirn.ymi 
:przez �o (a więc 300, 60(1, 90ó zł 
ltll.J, ksi�:.>,ell"zki oszczędnościo• 
we we�mą ud�a-1 w losowa:niu 
·z ta'ką l}oŚ'clą !za-ils, He ra1,;ir • 
kWo'ta 3'00 zł b'ę'd>żie się m1eści-ć 
w zadeklarowanej sumie. Na• 
grody konkursowe stanowić 
będą bony towarowe wartości 

I T RZEBA było zmobilizować 
załogę w kierunku ,zwięk­
szenia wydajności pracy 

'w .· myśl wsk!zań uchwał IV 
Plenum. Obecnie kierownicy 
działów oraz majstrowie, wspól­
,nie z kierownictwem zakładu 

.r"' 
,r 

GDZIE MAMA? . .  

c1nalizują przebfeg produkcji 
bieżącej; • szczegółowo ustalają 
zadanie na dzień następny oraz 
nakreślają zadania na „jutro". 

Wyniki ekonomiczne przed­
siębiorshva uzyskane w ub. mie-

Fot. Tadeusz Drankowski 

R óWNIE Ważną sprawą 
jest właściwa organizacja 
l,'lracy, obrotność i gospo-

darskie oko kierownictwa, umie 
jętność przystosowania produk­
kcji ,do p_otrzeb rynku. Kiedy 
np. • okazałP-; się, iż duże słoi1d 
ciroźszych kompotów znajdują 
mniej nabywców niż opakowa­
nia mniejsze, przygotowane do 
jednorazowego spożycia, zwięk-
szono ptodukcję mniejszych 
porcji. Rozdrobnienie pro-
dukcji wprawdzie j est bar­
dziej pracochłonne ale dla za­
kładu ekonomicznie opłacalne. 
Przykrywki Zakręcane, tak zw. 
,,twistowe" stosowa!lO • do  nie­
dawna głównie przy opakowa• 
blach eksportowych. Obecnie 
znaczną część tych przykrywei< 
przeznaczono do produkcji kra­
j owej. Nie trzeba już przed 
otwarciem słoika sięgać po "nóż 
1 mlótek. L ZPOW tna przed sobą 

jeszcze wiele trudności do 
przełamania. Nic na przy-

menty grupy „B" - czyli po­
szukiwane soki i koncentrat 
pomidorowy, kompo,ty, nektary, 
pulpa, przeci�y na powidła i 
ogórki). 

Plan na miesiąc październik 
podwyższony dzięki inicjatywie 
załogi o 800 tys. zł. wykonywa­
ny jest na bieżąco. Sl:l wszelkie 
szanse wykonania planowych za­
dań na rok bieżący. 

A. JASTRZĘBSKA 

Spotka n.ie 
członków 

egzekutywy 
KP  PZPR 

• 

z· mlo.dym:i 

I 

od 300 do 5.000 zł. 

WĘGIERSKA DELEGAC,TA 
PARTYJNA W LEGNI CY 

W dniu 8 bm priybyła do 
Legnicy delegn cja Węgierskiej 
Socjalistycznej Partii Robotnl.­
czej : Istvan Balle, zastęp-::a 
kierownika Wydziału Propa�an­
dy KC, Józse! Garamvolgy!, 
Istvan Katona, Janos Siklos i 
JAnos Petra.n. • 

Goście zwiedzl l l  placówki kul­
turalne w mieście oraz Hutę 
Mied,zi. 

PLl!:NUM POWIATOWEGO 
KOMITETU . FJN 

20 października odbędzie �ię 
w Legnicy plenum Powiatowe­
go Komitetu Frontu Jedności 
Narodu. Tematem obrad będzie 

. ocena działalności Komitetu za 
okres minionycll 9 miesięcy br. 

SKUP ZBOŻ D OBIEGA 
KOŃCA 

Skup zbóz w powdecie leg­
ńicklm prżebiega na ogół do• 
brze. Z planu c;lostaw, wynó­
szącego, dla g ospodarl<i chłop­
skiej 11200 t.,  a dla PGR-ów -
6700 ton., maga zyny GS· przyj ę­
ły już: ·  O'd" rolników 1n'dywidu­
alnYch 8 tys., a od PGR-ów 
- 3560 ton .. , 

w a kcji skupu pr,zodują • ' 
Gminne Spół<l,,zielnie w :Przyb-

_______________________________ , ____ _ 

kład nie zmieni faktu, że uro­
dzaj mamy w tym roku kiepslłi 

nauczyciela.mi 
k owle l . Rui. N ieibyt' dobrze 
spisała się GS w �ądrożu 
Wielkim ,która mimo/ wielo­
krotnych krytycznych uwag 

orohek LO 
W sobotę, 9 ' października, w 

kluq-ie . ,,Merkury" odbyło si� 
r,potkanie członków Egzekutywy 
KP PZPR z nauczycielami, któ­
rzy w bieżącym roku szkolnym 
rozpoczęli samodzielną pracę 
wychowa w czą. 

pod actresem magazynu w 
Budziszowie Wielkim, nie 
wpłynęła na swych pracowni- . 
kóW, aby punkt skupu czyn­
ny był systematycznie. Obec­
na sytuacja (magazyn ten ot• 
wr.erany jest w „kratkę") zmu­
sza rolników do odwożenia 
t.ziarna na teren powiatu ja­
worskiego. 

Dzień 12 październrla - to ·pa• 
miętna data bitwy pod L enino i . •  
wielhiego natarcia I Armii , Kobi'U.w,.. 
kowskiej. Data budząca • wspomnie• 
nia o tamtych historycznych cza­
sach i dniach walk o wolność, o ·  
Jll'awo do ·życia, o pokój. 

W dniu tym o ddajemy hołd pole-
• głym, a wyrazy goqcej • sympatii 

i wdzięczności kierujemy pod adre• 
sem żołnięr�y sfrz'egąrych pil!'naru­
siratnośoi naszych grahic i XX•let• 
niego dorobku· całego i narodu, 

Dziś w wolnym ktaj u, żolrilerze 
WP· biorą czynny ut12-ial w pracy 
całego narodu. Legniccy ·KBW-iacy 
znani są j al<o dobrze wysikolehi 
żołnierze i pracownicy, którzy przy• 
czyniaJą/ się do budowy i upiększa­
nia naszego miasta. Si-oJą zawsze w 
pierwszej linii walki t klęskami ży• 
wiołow�mi, uczestniczą w akcjach. 
ratunkÓwyĆh. 

Mocno ugruntowana l została także 
więź ,woj�ka z mlodr. i e'żą., Legnic­
cy haTcer�e i, ZMS-owcy, kprzysta� 
ją z doświadczeń >.oJnierzy przy 
organizowaniu obozów, biwaków. 
oguisk itp. Korzyst.ają' oni ,); wojsko• 
·wych nam'iot6w, kuchni pol<,iwych; 

Coraz silniejsza j�st h;czność woj­
ska ze społeczeństwem, , czego wy­
razem jest stała współpraca ·z Li• 

J 
• 

gą Obrony K raju. W . roku bieżą• 
cym, uroczystości związaI)e z Dniem 

' + ' ł 

WP połączone zostały ',z obchoda• 
mi XX"-letniej działal1\o�ci tej ma• 
sowej organizacji'. 

W dziala!lfości legnlcklej 'LOK rlonio 
slym. ,vydarzeniem było p,owolanie w 
1!163 r. Powiatowego Komitetu Koor• 
dynacji . Spoiecznej !>zialalności 0-
1,;ronnej, Główny Wysiłek Komitetu 
eid�ro�•any został · na t�vorzenie od• 
d,zial6w ' śamoobrohy w ,nieście i na  
Wsi. Spqsród 15,, do  .l?.rzodujących 
należą w Wądrożu Wielkim, ,Leg• 
nic,kfm • Polu, Olesiu i l'i'lilkowicach. 
Kadrę dowódczą stanowią o ficero� 
'ff'1e i podoficerowie rezerwy, a in• 
atrµktorską - oficerowie ze szkoły 
KBW'. 

W drugim półroczu ·ubiegłego ro· . 
ku. LOK liczyła . 23ąo _ qlonków, o• 
hecnie jest ich �ut około 5 tysięcy. 

W. dniu jutrzejszym o godzinie 
'l7, w . sali 'kina „13altYk" odbę • 
dzie się Uroczysta akademia, zorg:i.• 
1"1\zowan, przez . J•.omitet. Organiza• 
�yjny Obchodu • Dn ia Wojska Pol• 
skicgo i XX-rocznicy Ligi Obrony 
Kraju. W cząsi� uroc'ty stości od b ę• 
d·zic • się wręczenie ; �zta,ndaru Po­
wiatowemu • zarząclowr LOK (sztan· 

2 
I 

WIADOMOSCł 

dar ufundowany został przez spo• 
łeczeństwo naszego miasta i powia„ 
tu). Na ,mocy " Specjalnego rozkazu • 
oficerowie rezerwy otrzymają akty 
mianowania na kolejny stopień WOJ• 
skowy. 

czorem, w klubie OS KBW przy ul. 
Bielańskiej odbędzie się zabawa ta• 
neczna. 

w' zęśei artystycznej wystąpi Dol• 
nośląski Zespół Pieśni i Tańca. Wie-

Przed akademią, o godz. 15, w 
budynku. Zarządu Powiatowego LOK 
nastąpi otwarcie Ośrodka Szkolenia 
Zawodowego Kierowców. 

Na spotkanie przybyli : I se­
kretarz Komitetu Powiatowego, 
tow. Antoni Czapliński, sekre­
tar�e KP tow. tow. J. Nowa�, 
Cz. Gmitru�. i M. Murdzek, po­
seł na Sejm PRL, Irena Baran, 
sekretarze obu prezydiów rad 
narodowych oraz przedc:,tawi� 

:KONTRAKTACJA TRWA 
Nie ws,zystk,le GS z jednako­

wą sumiennością wywiąz•ują  �ię 
ze . swych zobowiązań w zakre­
s_ie kontr-aktacji. Np. GS yv 
Piekarach, mimo dużych mo_ż­
liwości produkcyjnych zakon-' 

Sklep wzorco-
wy Rejonowe4._ 
Spóidzieirti , O­
grodniczej miesz-

. czący się w Ryn­
ku, wprowadził do 
sprzedaży de'tali­
cznej nowy gatu­
nek ziemniaków. 
Sq one drobne jak 
orzeszki, mało u­

rodziwe i • chyba 
tylkó przez po­
myłkę trafiły_ do 
sklepu • zamiast 

I do magazynu t11,-
ćzarni trzody 
·chl.ewnej. Jtle ce-

na, o dziwo, u­
trzymała się • na 
poz4?mie pierw­
szego gatunku, co 
należy . zapisać 
wyłącznie na · ko­
rzyść RSO. 

CHAŁA 

PSS owska 
,,dziewiątka" -
pie-karnia przy ul. 
Rosenbergów 
produkuje ostat­
nio bardzo cieka­
wy asortyment 

pieczywa pól-cu­
kierniczego popu­
larne chałki. Żeby 
produkt trzymał 
się kupy wiąże 
się go wewnątrz 
sznurkiem. Właś­
nie jedną taką 
chałkę z zapie­
czonym sznurkiem 
przyniosła do na­
szej redakcji Czy­
telniczka. 

Niby chała a 
trzyma �ię to ja­
koś kupy. · 

Gront. 

A. J. 

• ciele władz sżkolnych . i Związ­
ku Nauczycielstwa. Polskiego, 

S�otkanie ptzy „małej czar­
nej '' upłynęło w serdeczn.ej 
atmosferze. W dyskusji nauczy­
ciele dzielili ,się swymi kłopo­
tami óraz problemami wycho­
wawczymi, z którymi zetknęli się 
w swej krótkiej , bo zaledwie 
miesiąc trwającej samodzielnej 
pracy w s·zkolnictwie. Sekretarz 
KP, tow, Józef Nowak, podzielił 
�ię z młodymi nauczycielami 
swym doświadczeniem pedago­
gicznym i omówił rolę nauczy­
ciela w wychowaniu ideQwo­
moralnym młodzieży, nakreślił 
kierunki współpracy nauczycie1a­
ze środ•owiskiem, rodzicami itp. 

Po spotkaniu zebrani bawili 
się na wieczorku tanecznym, 

A.J. 

traktowała dopiero 59 proc, 
pszenicy i zaledwie 5 proc. 
jęczmienia. Pomyślnie nato• 
miast przebiega kontraktacja 
w. GS w Prochowica'ch (8S 
proc.) l w Wądrożu Wielkim 
(80 proc.). znacznie lepiej j est 

. także w GS w Rui. 

UPORZĄDKOWA C MIASTO 
Na spotkaniu ojców miasta' 

t drziałaczaml komitetów blo� 
kowych, , wy·sunlęto wiele pro­
pozycji zmierzających do upo­
rządkowania miasta oraz spo­
ro krytycznych uwag pod ad­
resem niektórych instytucji, 
bagatelizujących przepisy w 
tym zakresie. 

M.in. postulowano likwida cję  
Kiosku z piwem, straganów 
warzywno-owocowych oraz 

. Fachowcy pilnie poszukiwani 

• 
Norue kierunki' nauczania 

dla po.łr�eb przemysłu • 
I 

C ORAZ intensywniej rozwijający się p,;ze­mysl w Legnicy i Zp.glębiu Miedziowym stwarza og,·omne zapotrzebowanie na fa­c/10wców .Istnieje więc potrzeba zmian profilu nauczania w niektórych szkotach zawo­dQWych. Szkolnictwo powinno dążyć do zaspoka­jania potrzeb przemysłu i rolnictwa na wykwali• fikowanych fachowców. 
W związku z tym, do programów szkól , -Techniku,m Samochodowego oraz Za.,adniczej SzkaĄJ Zawodowej przy tym Technikum, wpro­wadzono nowy kierunek nauczania - mechantkq 

ogól n 4, A bsoiwenct-mechanicy znajdą zatrudnie­nie w _powstających Zakładach Mechanicznych Przemysłu Miedzlowego. Dalszą zmianą b<;dzie pęwne ograniczenie miej,;c w ·klasach krawiectwa damMw-męsktego' w za­sadniczej Szkole Zawodowej przy ut. Lampego, gdzie młodzież będzie- uczyć się zawodów mura­,·za i hydraulika ze specjalnością . istaiącji e.o, 
z myślą o &tworzen.tu lepszych możliwości za­trudnienia kobiet, zasadnicza Szko,a Kolejowa kształcić będzie p·rzyszłe konduktorki i bi!eterl<.i. 

Dla C.bsotwente,-_ ZSZ w. zakresie krawiectirn 

powstanie Technikum Odzieźowe, gdy# na takie 
stty fachowe zgtasza;/ą zapotrzebowanie zakłady przemysłu odzieżowego t dziewtarsktego, Zawód technika-Laboranta przemystu spożywczego będ,ł mogły zd,obywać uczennice Technikum spożyw­czego na nowym kierunku nauczania wprowa­dzonym do pr ogramu tej szkoły. Technikum Ogrodnicze zamiast w Legntcy ma powstać w Chojnowie, 

* 
Ilf 

POWIECIE legnickim przystąpiono do orgC'.• lfl nizowania_ nowych f�rm szkolenia rolników, w zakresie 2na1omosci t obsługi nowoczes­nych maszyn i . i;przętu zmechanizowanego. W latach poprzednicri szkolono rolników głów­nie za pośrednictt;iem. poradnictwa indyWiduaLne­gc (objęto ono 2400 gospodarstw, czyli 50 pToc. wszystkich wsi w powiecie), szkolenia Lektor­skiego oraz zbiorowego siuchania teiewtzyjnego kursu rolniczego, 
W rok.;. bietącym obok form dotychczas ' stoso­wanych będą prowadzone tzw. Kwatifikacyfrte Kurs-y_ Rolnicze. 1::'._ czestnicz-y_ć w nich b'.ł_d� rolnt-

roln ictwa 
cy-absoiwenci szkól podstawowych z 4-tetntm przynajmniej statem pracy w gospodaTStwie wtejsktm. Absol11:enct :i-Letnich KKR-ów ztotq e92aminy państwowe t otrzymają dyplomy kwa­lifikowanego tolnlka. Kursy prowadzone będą w · gromadach - Ko­skowice, Ruja, Budziszów Wielki, Wądroże Wiel­kie, Legnickie Pole i Krotoszyce oraz w trzec/1 gromadach podmiej.skich - w ULesiu, .fi,zybko­Wie i Mitkowicacli. W sumie ;:organizowanych 

. zostanie 20 kursów. Sprawie organizacji. KKR ów poświęcona została w dniu 8 bm. narada w PTezydium w RN, w któ rej udział wzięlt sekretarze komitetów powtato-
. wych PZPR d o  spraw rolnictwa, kierownicy wy­działów rolnictwa i Leśnictwa prezydiów • powia­_towych rad narodowych oraz sekretarze powiato­wych zarządów kółek rolniczych. w dniach od 18 do 20 pażdzternika w Chojnowie odbędzie się szkolenie kierowników ku,rsów, a 22 bm - cato­ksztalt zagadnień związanych z nową formą szko-
• Lenia omówiony będzie na posiedzeniu Komitetu 
do s�raw rolnictwa '!!.rzy_ K..P. PZPR · w Legnicy. 

A. J. 

punktu sprzeda:!:y pestek - w 
repr.�iltacyJn)'m. punkcie 
miasta i;,rzy k ościele Mariac­
kim. 

b@magano się taMte, aby 
praGownlcy ze skład.nicy 
przedsiębiorstwa „Las" przesta­
li zaśtnięcać resztkami opako­
wań teren ul. Fiekt.rSkiej;, a 
p1·ać'ówn.icy Miejskiel Służby 
Drogowej uptząthęli nareszcie 
góry ziemi po wykopach pr,zy 
ul. Kasprzaka.  Tej_ samej Słt'IZ* 
·bace o.rog,owej zarzuca się br,ak 
:za:in'ter��owanla stanem Walu 
Poniatowskiego, którego grzbiet, 
od strony ul. Bolesława Chrob­
rego, zaczął się j uż obsypy­
wać. · 

R ej onowy Urząd 
-Telekomunikacyjny 

Pocztowo­
krytyko-

wano rza opieszałość i przedłu­
żanie terminu zainstalowania 
rozmównicy w Klubo-Kawiarni 
,,Ruch" . ,pr;z:y .ul. Jaworzy1i­
skiej, Do,maga_no s,ię ustawienia 
budki telefonicznej w dzielni· 
cy Bielany. • ' Blokowi żądali 
lil<widacji hodowli trzody 
chlewnej przy ul, Wrocławskie.} 
89, prowadzonej przez ob. Ig­
natowicza. 

Stwierdzono, że ul\ Bolesła­
_wit Chrobrego, z racji swego 
położenia w • centrum mia�ta, 
n\e . j est najodpowiedniejszym 
miejsc,em n a1 składnicę złomu. 
Pr,zy  ul. OgrodiweJ są bagna 
i trzęsawiska powstałe na skU• 
tek zaniedbań urządzeń melio• 
rac,'.l.nych przez Wydfiał Gos­
podarki Komuna lnej, 

N/łj,Vięcej słów krytyki po• 
sypajo slę pod adresem Wy­
d!Z!alu Handlu za zbyt powol­
nie postępującą likwidację u­
przykrzonych kiosl<ÓW z pi­
wem. 

ECHA OB CHODU 
,,DNIA WOJSK;A POLSKIEGO" 

11 października o godzinie 18 
przed Pomnikiem Przyjaźni na 
placu Słowia11skim odbył .s!P, 
uroczysty Apel Poległych 
\V uroczystościach u dział wzlę• 
ły . jedn ostki WP oraz dele4 

gacjo • organizacji politycznych, 
społecznych i m ło dzieżowych, 
W dniu nast�pnym, w dziesię­
ciu szkołach średnich, w Stu• 
cti'dm Nauczycielskim @raz w 
Huc'ie Miedzi, ,,MHanic", LZPO, 
Fabryce Przewodów • NawoJo• 
wyeh oraz w Zal<ladach Prze• 
mysłu. Dziewiars)fiego im. u. 

Sawickiej, od bywały się spot• 
hanili oficerów WP, aktywi• 
stów Ligi Obro1,y ltraju 
i l(".;BoWiD-u z młodzieżą i ro• 
ł,otnikami. Tematem spotkań 
były wspomnienia z l,va lk żoł• 
nierzy pol�Jdch o wyzwolenie 
kraju, wiel _o)etnie tradycje na• 
szej armH ofaz. jej obecny po• 
tenJ.)jał obronny, gwarantujący 
nienan1szaJno,ść nas-7;ych granic 
na Odrze i Nysie Łużyckiej. 

NIE ZMARN.UJĄ ROKU 
:pyrekcja Uniwersytetu Ro• 

botniczego ZMS w Legnicy • or­
ganizuje roczny kurs dla absol• 
wentów szkół poclstawowych, 
którzy w bieżącym roku Szkol• 
nym nie zostali przyjęci 
do szkól średnich.,. Kurs, który 
rozpocznie się 25 października, 
ma �a , celu �zupelnienie wia­
domosci 1czrt1ów z zakresu 
klasy siódmej' oi:az przygoto• 
wanie ich do egzlł'minu wstęp• 
nego d o  klasy ósmej; w ·pro• 
gramje kursu przewidziane są 
również zajęcia _warsztatowe. 
Koszt nauki wynosi lZO zł mie­
sięcznie, 

A.J, 

.. 
D YŻURY W RADACH 

Skargi i wnioski mieszkań• 
ców powiatu w bieżącym mie• 
siącu przyjmować będą cz. łon• 
k ow_ie P�ezydinm PRN, w Le­
gnicy - w dniach 15, 22 i 29 
bm. w godz. pd 10 do 12 i od 
J 5_ do J9 - inż. J. Hetmański, 
inż. R. Pasternak i Fr. Szym­
kowiak, w ulesiu i Kunicach 
w dniach 19 i 26 bm. w godz. 
od 10 d o  12 - Fr. Szymkowiak, 
J, Tkaczyk, inż. R.  Pasternak 
i J. Witek. 

GRODY SŁOWIA :N-SKIE 
W MEKLEMBURGII 

Taki tytuł nosi ,zorganizowa• 
na w Legnickim Muzeum wy• 
stawa, przygotowana przez 
muzea w Berlin ie  i Schwerinle. 
W skład ekspozycji wchodzi 
szereg on;ginalnych zabytków, 
ilustrujących wysoki poziom 
wczesnośredniowiecznej 1n1ltury 
materia In ei Sło wian między 
Oc:jrą i Łabą, 

Jednocześnie w Muzeum obej­
rzeć moźna wystawę obrazują• 
cą XX-letni d orobe!t Dolnego 
Sląska, zorganizowaną przez 
Wylzia.ł Kultury WRN. 

I 



,, Tak czy inaczej szkoły og·ólno­kształcące poczęły się qewaluo­wać w ,oczach naszej mlodzie­iy. ,,Wyż demograficzny" po­woli zaczął sobie uświadamiać że ten· typ szkoły daje bardzo -�ie­wiele. Może Inaczej - daje ma­ło. 
• W. każdypt razie ule daje za­wodu. Bo co z tego, że w gło­wie znalazło się trochę wiado_ 
mości ogólnych, jeśli w przy­padlm rezygnacji z kontynuo­
wania nauki lub niemożno­

ści • dostania się na studia, nie 
wiadomo jakiej pracy się ima(,. 

Co innego śred,nia szkoła tech­niczna, a nawet - zasadnicza 
sz1koła zawodowa. Zawsze to 
'jakiś zawód, A i liczą się z 
człowiekiem.· Wprawdzie mało 
ma praktyki, ale tę nabędzie 
w ,czas.ie pracy. A taki po „o­
gólniaku"? Mleczak, nieopierzo­
ny, ,,niewykończony". · Więcej z 
nim kłopotów niż pożytku. 

Ot i kryzys. W 'tym roku „o­
gólniak"w Bolesławcu miał rze­
czywiście wiele kłopotu z n:1-
borem młodzieży. • Dopiero w 
drugim rzucie, udało się zapeł4 

nić jakoś wolne miejsca• Mło­
dzież nie m iała wyboru. Tym­
czasem swego rodzaju renesans 
przeżywały szkoły zawodowe, 
Zainteresowanie nimi, a ra­
czej nauką w nich, przeszło 
w tym roku wszelkie oczekiwa­
nie kierownictw tych • szkół. 
Dość : wspomnieć. że zasa<lnicz& 

' 

szkoła zawodowa przy • bo,Iesła­wieckiej „Ampułczarni" była Wpro-st oblegana przez młodzież i rodziców. Na 40 miejsc w pierw szej klasie zgłosiło się ponad 120 kandydatów. Pierwszeństwo ze zrozumiałych względów ocz�wi­ście, mieli synowie pracowni­ków zakładu. Ale co począć z resztą? Co czynić, jeśli rodzice 
pozostałych ze łzami w oczach 
proszą o przyjęcie ich dzieci do 
szkoły? Czy mają stracić rok? 
Wałęsać się po mieście? 

Co było robić? Dyrektor za­
kładu, inż. Ziółkowski oraz dy- · 
rektor ZSZ, Edward Ragus po 
przeanalizowaniu możliwości 
technicznych szkoły zdecydowa­
li się otworzyć j eszcze jedną 1 
klasę. Prośba zanie3iOna aż do 
kierownictwa resortu, została 
przychylnie załatwiona. Przyzna­
no odpowiednie środki na .opla­
c,enie instruktorów i wykładow­
ców. Rodzice 40 chłopców i . 
dziewcząt nie pos iadali się' z 
radości: 

ZSZ przy Wytwórni, AmpU• 
lek w Bolesławcu powstała 
trzy lata temu. Powstała w . 
zasadzie z niczego. Była po• 
trzebna. Zakład ciągle uskar• 
żal się na brak dopływu kwą• 
lifikowanych sil. Szkolenie b� 
pośrednio w warsztatach czy 
produkcji traktowano jako złą 
koniecznołć. Pl'oblem kompli

. 

Są takie przepisy.�. ' 

M 
IESZKANIEC Lubina ob. Kazi• 
mierz Dębkowski urodził. się 

•55 lat temu. Na barykadach, 
podczas powstania warszawskiego 
dozna.'! urazu czaszki, Odtąd niewiele 
pamięta, Był \V Tworkach, , w Koś­
cianie. 

Chory człbwlek o d  wielu lat da• 
remnie ubiega się o rentę lnwalidz• 
ką. ·Puka ·d o  drzwi urzędów i instY• 
tucji. Tymcz·asem jego jedynym źró­
dłem utrzymania jest 400 zł, jakie 
mlesięCZllle otrzymuje z Opieki Spo• 
łecznej. 

O sprawie tej pisaliśmy w jednym 
z c'zerwcowych n umerów „ Wiado• 
mości". w związku z tym artykułem 
otrzymaliśmy od Generalnej Proku• 
ratury pismo, którego treść przyta• 
czarny w pełnym brzmieniu: 

,,Obowiązujące przepisy nie pozwa­
lają Generalnej Prokuraturze na 
skuteczną interwencję w sprawie 

Kazimierza Dębkowskiego. 
Generalna Prokuratura ju:IJ trzy• 

krotnie badała opisaną sprawę. 

Dwukrotnie w 1964 roku w związku 

z pisem·ną prośbą o rewizję na dzWY• 

czajńą i osobistą interwencją w ra•
_ 

mach skarg i zażaleń. Po raz trzeCJ 

na sku�ek artykułu zamieszczonego 

w ,;Wiadomościach". 
Jak wynika z akt, sprawa Kazi• 

>nierza Dębkowskiego była prze�-

miotem postępowania kilkakrotme 
• • • są Przed organami rentownynu 1 _" 

dam! ubezpieczeń społecznych. Mi· 

nisterstwo Pracy i Opieki Spolecz• 

neJ w 1959 r. ndm6wiło K azimie­

rzowi Dębkowskiemu prawa do 

świa(fczeń wyjątlrnwych. . . 
Wyda.le się więc. ze Kaz1m1erz 

Dębkowski mori:e obecnie liczyć tyl• 

ko na pomoc społeczną". 
R<recznik Prasowy 

Generalnej proln1ratury 
(-) JÓZEF KLIMEK 

OD REDAKCJJ: Odpowiedź Ge• 

neralnej Prokuratury trudno P0
1
• 

t N e  
zostawić bez komen arza. 
• d 'ć się z 
rnotna przecież pogo z, 

m 
fak!epi, żę ft'. �

-� konkretny 

przypadku obowiązujące przepisy 
są mllrem, który przesłonił czło, 
wieka, Dodajmy, chorego czło• 
wieka, 

,,TRZY KŁOPOTLIWE PYTANIA,,." 

...to tytuł artykułu, który zamie, 
ściliśmy w lipcowym numerze „Wia­
domości. Poddaliśmy w nim krytyce 
marnotrawstwo pienlędzY, jakie 

miało miejsce przy budowle maga• 
zynu nasion i oczyszczalni w Lul)I• 

nie. 

w sprawie tej otrzymaliśmy odpo• 

wiedi od wrocławskiego Przedsię• 

biorstwa Nasion - ,,centrala Na• 
sienna". -'- • 

Artykuł - czytamy między In• 

n;ml - aczkolwiek kłopotliwy, był 

jednak potrzebny. Dzięki niem� 
przyspieszona została sprawa oczysz':� 
czania kolektorów, co z kolei przy:',, 

czyniło się do odwodnienia działki 

pod magazyń. Przypuszczać równle:IJ 

możemy, :Ile artykuł spowodował 

przyspieszenie odpowiedzi na nasze 

pismo z dni 16. VI. br. I 20. VI. br. 

• wvraźne sprecyzowanie zadań 
I . . 

MPGK. zadanin te po zrea!izowanm 

na pewno przywrócą pełną zdolność 

eksploatacyjną naszemu obiektowi � 
Lubinie. Sprawa magazynu w Lubi• 

nie st.anowi przedmiot zainteresowa• 

nia Powiatowej Prokuratury w Lu­

binie. Spodziewamy,' się, że docho• 

dzenia nie 'tylkc, wskażą winnych, 

l . doprowadzą ()o defin itywnego 
a e  u· . 
zlikwidowania niemilej i kłopo iweJ 

dla nas sytuacji. 
poda.iąc powyższe, pnepraszamY 

za pr7ewteklc załatwienie sprawy, 

spC1W.odowane prac�mi nad ustalc· 

niem wysokości szkód. W ogólnvm 

zarysie pokrywa.ią się one z da• 

nymi. przytoczonymi w artykule 

" Wiadomóści". 
Dyrektor 

{-·) inż. ADAM TYSIU 

Od Redakcii: Nie wątpimy, :Ile 

. t wa Prokuratura w Lubinie 
powia o 

wskaże winnych"· " Opracował (ren) 

w „jakości", w stopniu przy­gotowania absolwentów do pra­cy. 
Wykładowcami przedmiotów'\ zawodowych są inzynierowie. To gwarantuje wysoki poziom wykładów. Nic dziwnego, że m1eJscowe • zakłady-,.,. zabiegają 

o absolwentów. 
Interesujące są niewątpliwie, 

reperkusje jakie wywołuje i�t 
nienie ZSZ przy zakładzie. 
Otóż „starzy" . pracownicy są 
dopingowani do podnoszenh 
swych kwalifil<acji zawodo­
wych. Nie chcą być zdystan­
sowani przez „utzniaków". -
Byłoby człowiekowi wstyll, 
gdyby „taki" wyl,azywał wi�k­
szą znajomość robo_ty, hył lep-
szy odc mnie. 

W ubiegłym 
na 
przez 

kursach 
Zakład 

Zawodowego 
strzowskie i 
zyskało 15 
tym zaś na 
łące• zapisało 
pracowników·. 

roku szkolnym 
organizowanych 

' Doskonalenia 
dyplomy mi• 
czeladnicze U• 
robotników, w 
kursy dpskona­
się dalszych 18 

ZSZ przy „Ampułczarni" nie 
j est jedyną szkołą przyzakł<1-
dową w Bolesławcu. Jstnieją 
ldwie budowlane, Jedna przy 
Bolesła:wieckirn Przedsiębior­
stwie Budownictwa, druga, za­
łożona dopiero w tym roku, 

z 

1na n n ę  
nieba 

kowaly jeszcze plany rozbudo­
wy zakładu. Trzeba było je w 
jakiś sposób nieco wyprzedzić, 
by nie stanąć przed probll,'• 
mem skąd wziąć ludzi? 
Zycie spłatało jednak ma.lego 
figla. Realizacja - interesujących 
planów inwestycyjnych zosta­
ła przesunięta o dwa lata. Tl!• 
goroczni, pierwsi absolwenci, 
mimo to znaleźli zatrudnienie. 
Część wchłonął zakład made­
rzysty, część zakłady „Polfa• 
w Jeleniej Górze, resztę kopal 
nia „Konrad", wytwórnia f:1• 
jansu, . przemysł terenowy. 4 
zdecydowało się kontynuować 
naukę w technikum mecha• 
nicznym. 

W początkowym okresie ZSZ 
pomyślana była jako szkoła 
m iędzyza1kładowa. Akc�s współ­
pracy zgłosiły „Fajanse" posz.u­
kujące fachowców, Współprac'ł 
riie -1.1:kładała się należycie. ,.Cały 
ciężar, odpowiedzialriość za lo­
sy SZJkoły, spadały, niestety, n'a 
,,Ampułki", ,,Fajanse" zaintere­
sowane były tylko przyjmowa­
niem . absolwentów, a nie ich 
szkoleniem. Kontakty zostały 
więc zerwane. 

Oglądałem pomieszczenia ZSZ. 
Są skromne. Może nawet więcej 
niż skromne. Stare pomiesz,cze­
nia znajdujące się w pobli:żiu 
szkoły podstawowej nr 5, zosta­
ły wyremontowane. Mieszczą 
,;ię w nich • warsztaty, w któ­
rych m łodzież, w liczbie 200, 
uczy się zawodu. Dzięki temu, 
że dyrektorem ZSZ jest kierow­
nik szkoły nr 5, udostępniono 
uczniOl!Il kilka izb lekcyjnych 
na zajęcia teoretyczne. Zaję­
cia w warsztatach dostosowane 
są do  potrzeb „Ampułek". Wy­
konuje się w nich to wszystko 
co pom.-zeba zakładowi. Nie­
zależnie od tego warsztaty wy­
konują prace na zamówienia in 
nych za•kładów, na kwotę pooad 
250 tys. zł rocznie. 

Do wyników nauczania kie­
rownictwo zakładu przywiązuje 
dużą wagę, Dość wspomnieć, że 
do wa!I'sztatu oddelegowano 5 
majstrów o najwyższych kwa­
lifikaC;iach. To mi się na 
pewno opłaci - powiedział inż. 
Ziółkowski- Zwróci mi s1e 

-

przy MPRB. w sto•sunku d.:> 
potrzeb terenu, jest to niewie­
le. Wydaje się, że zakłady prze 
mysłowe . w niedostatec,mym 
jeszcze stopiniu doceniają za­
gatdnienila szkolenia kadr we 
własnym zalcresie. Niecelowe 
było moim zdaniem, powoły-'t wanie drugiej szkoły budowla- , 
nej. Należało raczej rozbudo-s 
wać tę przy BPB. Takie roz­
drobnienie, nie wpływa prze­
cież na poziom sz,ko,lenia,. 
Zwłaszcza, że uczniowie szko­
ły przy MPRB praktykę zdo­
bywać będą przy bu-p.ynkach 
remontowa,nych. O budowink­
twie • uprzemysłowionym, a 
więic mechanizacj,i, pracy na 
nowoczesnym sprzęcie budowla­
nym, stosowaniu nowych ma• 
teriałów budowlanych, pojęcia 
mieć nie będą• Chyba, że 
część praktyki odbywać będą 
na budowach prowadzonych przez 
BP,B, Ale czy to jest praktycz-" 
nie wykonalne? 

Zastanawiająca jes.t przy 
tym inna • sprawa. Wiadomo, że 
Zakłady Chemiczne w Wizowie 
będą się rozbudawywały, Na 
ten cel przeznaczonn do końca 
1968 r. ponad 250 mln zł. 'Po 
zakończeniu i.nwestycji liczba 
pracowników zakładu powięk­
szy się o dalszych 250 osó!:J. 
Skąd jch wziąć? Przecież w 
tym zakładzie nie , może praco­
wać człowiek wprost z ulicy. 
Trzeba go przęde wszystkim 
przeszko-lić, by mógł obsłu•giwać 
skomplikowaną aparaturę 'che­
miczną. Tymczasem problem 
pr-zygotowania kadr dla zakła­
du, zepchnięto na margines, 
Je,s,f; to tym dziWl!liejsze, że prze 
ciętna wieku w Wizowie wyno­
si 45 lat! Wynika z tego, że na­
pływ młodych ludzi do zakła­
du jest niewielki. 

W roku przyszłym„ przedsię• 
biorstwa budowlMJ.e pl'Zystępu­
ją ' do  robót ·inwestycyjnych. 
Przyrost nowych stanowisk ro­
boczych· będzie dość szybki. Kie 
rownict:wo zakładu może stanąć 

1 ' przed problemem znalezienia. 

i 

Człowiek (.!zlowiekowi  ... ? 

, 
w 

CHODZIMY do starego, odra­
panego · budynku przy placu 
Wolności 27, w Jaworze. 

Dziennikarz towarzyszy pracowni.kom 
Wydziału Zdrowia i Opieki Spo· 
łecznej Powiatt:>wej Rady Narodo• 
wej. Na parterze w pierwszym 
mieszkaniu na lewo, mieszka stary 
i nieszczęśliwy człowiek - Jan So• 
bolewski. Liczy 59 lat, jest schoro­
wany, trzęsą mu się bez przerwy 
obie ręce i wskutek tego nie może 
sam wykonać żadnych . czynnośtj, 
Nawet ubrać . się czy obuć. 

Mieszkanie jest zaniedbane i bar­
·dz-:> brudne, staruszek śpi na god· 
nym pożałowania wyrku. W czasie 
rozmowy nie mogliśmy się nicze­
go dowiedzieć, ponieważ Sobolewski 
mówi bardzo niewyraźnie. Od są­
siadów dowiadujemy się że ma on 
2l:>nę I czworo dorosłych dzieci. 
wszyscy go jednak opuścili i nikt 

nie dba o ojca i męża1 �orna �ze-

bywa u. córki w Legnicy I w dcimu 
gości raczej od wielkiego święta. 
Jeden z synów mieszka w .Jaworze. 
Odwiedziliśmy go, ale na temat 
sweg0 ojca nie chciał nawet z na­
mi r·:nmawiać. Powiedział tylko 
„skoro ·  siostra z Legnicy za6rala 
matkę, to niech zaopiekuje się tak• 
że ojcem". 

O ciężkim życiu starego człowieka 
mówi j edna z sąsiadek : 

- Pomagamy Sobolewskiemu jak 
możemy, bo żal nam go. żo,na jest 
zdrowa, ale o niego nie dba i rzad­
ko się tu zjawia. Sobolewski nie 
może sam ubrać butów i nieraz w 
zimie przy kilkunastu stopniach 
mrozu szedł boso d-:> sklepu. Zdarza­
ły, się często wypadki, że rodzina 
go biła. 

Inna sąsiadka mówi : 
0 St!!rU§.�� tel>! b!lf�ZQ l

!
C!ąi!_!Wl 

iedza i technika 
Okrętowe cyl indry 

,,Cegielskiego'' 
W • poznańskich zalcladach • ,,H. Cegielski" rozpocz1?to budowę dru; 

lłej serii s!tników okrętowych napędu głównego· zaprojektowanych 
przez polsl#ch konstruktorów. Pterwszy eg.zempla1 z oznaczony sym­
!>olem „7D55" tnstalowany jest na drobntcowcu „Kra/ców" w Stocz­
ni Szc?ecińskiej. 

Jest to dzteto warszawskiego Ce-nti alnego Biura Konstrukcjt su.: 
n;ków Spalinowych. Prz1: projektowaniu prototypu, dajqcego poczq­
tek nowej serii, wykorzystane doświadczenia z eksploatacji poprzed-
1,ich, które zdaly egzamin na statkach „Jan żitka" t „Szczawnica" 
plywajqcych na lintt do Afryki. Wprowadzor1e pr.:,ez kcmstruktorów 
ulepszenia polegajq m. in. na zwiększeniu skoku tiol,a oraz mocy 
osiqgane; z jednego cylindra. Dziewtęciocylindrowa silniki z po­
przedniej �ertt (.,9D55") osiqgaly moc 6000 KM. Nowy st!nik, siecl­
miocyLtndrowy i jego następcy dysponować będq mocq 4900 KM. 
Maszyny z nowe; serii, lżejsze od poprzedniczek o około 30 ton 

' t krótsze o 2 m_etty, sq znacznie atrakcyjniejsze dla armatorów. 
Dodatkową ich zaletą jest mate zużycie paliwa, 

,j 
,,Cegielski", budując w tym roku st!nlki okrętowe łącznie o po,; 

nad dwustw cylindrach, zb!tża • się do wyprodukowania jub!teuszo-­
wego mt!tonowego konta mechanicznego. Pterwszq polówkę mtltona 
KM budowano u „Cegielskiego" w okreste l958-l964; budowa na• 
,tevn�J potrwa Ju� tutko dwa łata. • , 1 

-· 

Poznański kombinat, budując silniki wedtug t!cencjt firm „Stt!zer", 
„Burmetster i Wain". oraz dokumentacji CBI{SS„ zbUtył . stę pod 
względem rozmlar_ó�· frodukc_jl do poziom.u osiąganego przez znaną 
firmę „Gotaverken"; zajmujqcą w te; clyscyp!tnle czwarte miejsca 
v, świecie. Specjalizacja przyznana Polsce w- budowie sttntków okrę­
towych w ramach .RWPG daje szanse na . clałszq poprawc; tej tokaly 
w przemyśle światowym. 

(Wit-Ar) 

Jak przewidz,,e,ć·. 

defekt s i ln ikał 
Defekt Bitnika totnlczego motna przewidzieć na długo , przed jego 

pojawieniem stę, badając całość konstrukcji (bez potrzeby rozbte• 
rania na elementy składowe). Oto 6mtala teza wysunięta niedawno 
przez specjalistów brytyjskich & udokumentou-ana przez Uczne eks• 
perymenty. 

Podstawą metody jest specjatna pułapka magnetyczna. Wprowa� 
d:za stą jq do konstrukcji silnika w miejscu p7z,epły�u o/,eju. Przez 
całą dobę wyłapuje ona drobniutkte1 

metalowe mikroopi!ki, pow-
stająee nieuchronnie w trakcie jego ·pracy. 

) ,' ., ' � • 
Cząst!<t metal� podda71e iofta1ą,, następnie ,wnikliwym badanlpm 

mikroskopowym. Dzteit stę je„ na „ grupy„ prz'!}pisu;ąc każdą do tej 
części st!nika totniczego, z którego pochodzi. I ustała -,tę na te; 
podstawie, czy część ta odpowiada ;eszcze w pełni surowym kry­
t.ertom eksploatacyjnym lotnictwa. 

Nowa metoda, wprawdzie tmudna t pracochłonna, przynosi p� 
dobno rewelacyjne wyniki, Bryt_yjskie towarzystwo totnlcze BEA 
zamierza wkrótce wprowadzić je do codziennej !:rak.tyki. 

(Wit-Ar) 

wolnych, kwalinkowanych rąk nych z Ieps,zym wyposaźeniern 
do pracy. Wydaje się celowe warsztatów szkolnych, stworze 
zwrócenie uwagi właśnie na niem możliwości odby;wanicl 
szkołę przyzakładową „Ampuł- praktyk w kh zakładzie (ewen-

• czarni", która już choćby z u- 'tualne dowożenie i odwożenie 
wagi na pos-iadarnie dwóch klas ucziniów) itd .. 
pierwszych, może . w zmaczmym 
stopniu zasilić Wizów swymi 
absolwentami. Konieczne jednalk­
że jest możliwie szybkie nawiąza­
nie kontaktów Wizowa ze szkołą. 
Celowe by było, ażeby ucznio­
wie tej szkoły odbywali prak­
tykę przy pbsłudze skompliko­
wanych agregatów chemicz­
nych. Nie powi,nl'lo to natrafiać 
na jakiekolwiek trudności, al­
bo.wiem Wizów i „Ampułczar­
nia" należą do • tego samego re­
sortu• Rzecz w tym, by kie­
rownictwo Wizowa wzięło na 
siebie cześć kł®otów zwiaza• 

To na pewn9 nie będzie łat­
we. Zakład ma mnóstwo kłopo­
tów z uruchamianiem produkcji 
norwych związków chemicz­
nych, przygo.towaniaml do roz­
budowy, modernfzacją i auto­
matyzacją procesów produkcyj­
nych.' Ale spraw przyg9towa­
nia kadr, właśnie z uwagi na 
dobro zakład\ł. w przyszłości, 
odkładać nie mo:żina. Nie można 
oczekiwać na przysło.wiową 
mannę z ni'eba. 

Lecą Niechclckl 

i powinlett • przebywać w jakimś za• · postarać się o ·skierowanie ojca' do 
kładzie. Tu trudno mu być same- zakładu. Jak d-owiedzieliśmy się od 
mu I utrzymywać się z renty wy- sąsiadów, staruszek od wielu lat żył 
noszącej 600 złotych miesięcznie. w tak ciężkich t prymitywnych w11� 
Jednak nikt z rodziny o tym nie runkach jak obecnie. 
p:,myśla_ł. Podobnych przypadków na terenie 

powiatu jaworskiego jest znacznie 
więcej. Dzieci niejednokrotnie biją 
I brutalnie traktują swych starych 
rodziców. Dobrze było1;>y, aby wkro­
czyły tu władze zajmujące się ści• 
ganiem przestępstw. Za znęcanie 
się lub .brak opieki nad starszymi 
ludźmi1 przepisy prawne przewidują 
prze�ież kary. 

* 

N A SKUTEK Interwencji Wy­
działu !fdrowia I Opieki Spo• 
lecznej PRN, Sobolewski zo� 

stał zbadany przez • iekarzą rejono­
wego, dr Bronisława Radomskiego 

LESŁAW MILLER 

I 0desłan,y do ·szpital-a'. Skąd po pew• 
nym ćze„ie zostanie skierowany do 
zakładu specjalistycznego, gdzie bę• • 
dzie mu na �ewno znacz.nie lepiej • 
niż w domu. --�-------------

Smutne jest to, że staruszkiem za-
opiekował się dopiero z urzędu Wy­
dział Zdr•:>wia i Opieki Społecznej 
PRN, a nie rodzina. Przecież żona 
czy którekolwiek z dzieci mogły od 
d!WP!! �.aś� na '1Qd9blil �l>�Y__!l 1 

I 
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Dziś i jutro 
• gastronomii 

w rozmowie z większością lu dzi przybywających do Bolesławca 
usłyszeć można wiele superla tywów o działalności tamtejszej_ gastro 

• • c1• którzy nie odwiedza ją tego grodu słysząc tyle ciepłych nomu. , . . 

ga się od winnych zwrotu tych lokal nocny w remontowanym · 
niedoborów. Z tego tytułu wpły- obecnie Ratuszu ; przy ul. AsnY'�c: 
nęło do kasy przecis,iębiorstwa powstanie kolejn)'. ba_r sz,y'bk_1eł 

słów, poddają w wątpliwość tę nader pozytywną opi�ię. By :,•yrob1c 
sobie własne zdanie na ten te mat, trzeba skorzystac z . u�ług bole• 
sławieckiej gastronomii i sięgnąć do materiałów oc�ruaJących to 
przedsiębiorstwo a przygotowa nych na ple_num _KP PZPR. Jestem 
w tej szczęśliwej sytuacji, że dość często odw1edz�m to miasto 

• •• b m przez siebie i mogę skonfrontować opinię kom1sJ1 z ze rany 1 

83.800 zł co, stanowi 78,3 proc. obsługi. Rozpocznie się rowr:.1ez 
ogólnej kwoty niedoborów. K?- budowę . pawilonu gastronoffillcz-
misja stwierdziła, przy tym, :e nego przy ul. Swierczewskiego. 
nie dość energicznie walczy się Otwarta zostanie także ciastkar-
z wszelkiego rodzaju mankami nia oraz dwie kawiarnie mło-
w przedsiębiorstwie. Postulowa- dzieżowe letnie. Z braku doku-

SPRAWY HANDLU 
NA "SESJI l\IRN 

ostatnia sesja Miejskiej RaclY 

obertyńskiego. 
widziana jest 
,,Barburkę". 

Premiera prze. 
na tegoroczną 

CZY WIECIE, ŻE.,i 
I . . si:ostrzeżemam1. 

Ogólnie oceniając gastronomi� 
w Bolesławcu trzeba przyznac, 
że zyskuj e ona niewątpli,Nie w 
poróvvnaniu z podobnymi zakła­
dami w innych miastach pov.na­
towych. Czyni się tu znaczne 
wysil:ki, by wszędzie pa':o:val 
porządek i czystość. GorzeJ , Je�t 
z zest:iwem potraw. Sz,czegolme 
ubogo przedstawia się spis w:1_­
robów gnrmażeryjnych. Wszelkie 
zapewnienia o urozmaiceniu tych 
potraw, a przede wszystkim 
zwiększeniu ich ilości, n ie mają 
pokrycia w rzeczywistości. Do­
wody są aż nadto widoczne. _w 
gaiblotaclhchłodniach, w ktore 
wyposażono wszystkie zakłady 
zbiorowego żywienia . niewiele 
można dostrzec tych dan .. . Przy­
dnłaby się gastronomikom bole­
sl:awieckim wycieczka do NRD. 
Tam zobacz:yliby jak rozległa 
jest inwencja kulinarna sąsia­
dów zza Odry. 

W roku ubiegłym zakłady &_a­
stronomiczne w Bolesławcu wy­
konały plan w 105,3 proc. mimo, 
że wpl:ywy z działalnośd roz­
rywkowej były o 8 tys. zł 
mniejsze od przewidywańych, a 
plan sprzedaży alkoholu wyko-

ła przy tym, by temu proble1;10- mentacji • technicznej nie wiado-
wi poświęcić możliwie _w1el_� mo czy kawiarnia „Pod Amo-• le�" w rynku będzie otwarta w nano w 84,9 proc. W ubiegłym uwagi. Wszelka meu,czc1wosc 

• b 1 d • t piona I kw. przyszłego roku. Nie w_y-pólroczu zanotowano spadek ko- musi byc ezwzg ę rue ę • t d • 1 ·wn1·ez· KP klucza się moż:liwoeci przesumę-sztów własnych o 2 proc. Prze- Opimę ę po zie a ro 
PR cia tego terminu. kroczono natomiast koszty tran- PZ . 

sportu o prawie 46 proc., CZ)'.11s:e Czego po gastronom�i bo!esl�- Rea1izacja tych planów wpły-i dzierżawy o 34 proc., zuzyc1e 
wieckiej mogą spooo1ewac S;E? . nie na zwiększenie lkzby miejsc zastawy stołowej o 49 proc. Ko-
mieszkańcy tego miasta? . Ot?z w zakładach gastron omicznych. Z misja kontrolują,�a jakość potraw 
jeszcze w tym roku prze_�duJ e tego należy się cieszyć. _Oby tyl-wysta-wila ocenę - ,,dobra". 
się Ofdanie do _eksplo�tac)l baru ko wraz ze wzrostem llczby z�-

Niedobory w ciągu pierwszych szybkiej obsługi, pawilonu typu kładów gastronomicznych, me 
6 miesięcy br. wyniosły 1 �3.749 „Namysłów". liczącego 80 spadła jakość obsługi i ilość po-zl. z ogólnej kwoty na niedobo- miejsc. Zlokalizowapo go przy traw. k 1 kl·e  przypada 23 tys zł ul Kosiby. W roku przyszly'.11 
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Przedsiębi"órstwo sluszme doma-
• --�---..------

Poważ e iriwestyc· e  
PZGS w Jaworze na lata 1966-1970 

• przeznaczył 22 mln zł na inw.:estycje. 
Już w przyszłym roku 
się budowa n owoczesnej 

rozpocznie 
wytwórni 

wód -gazowych, rozlewni piwa i 
punk:u spędu bydła w B9lkowie. W 
1966 r. zbuduje się 
wy w !':iiczorowie 

magazyn paszo­
orhz magaz\� 

środków ochrony roślin w Mściwo­
jowie. 

w Jaworze w przyszłym ' roku dla 
składnicy maszyn zbuduje s ię dwie 
wiaty O powier,zchni 1500 m2. Zabez­
pieczą one materiały budow:ane 
oraz narzędzia i maszyny rolnicze. 
W niewykorzystanej części Jawor­
skiego zamku uruchomiona będzie 
wyrw6rnia wafli i pieczywa cukier­
niczego. w Jaworze · powstanie W 

Bolkowie i Mściwojowie a nowe pie! 
karnie w Bolkowie i Męcince. 

Na tr.:sie turystycznej z Wrocła• 
wł; do Jeleniej Góry, w rnlasteczku 
Dobromierz uruchomi się now•:>· 

.czesną. gospode, do końća 1970 r • . 1:a 
terenie po,;oiatu będzie kilkanasc1e 
pawilonów handlowych, 

• • na Narodowej była poswięco . 
sprawom handlu. Przedstawi• 
ciele Miejskiego Handlu n eta• 
licznego, Powszechnej Spół· 
dzielni Spożywców i zac�o­
clnich Zakł:ldów Gastronom1cz-
;nych złożyli sprawozdania z • 

d • na pracy swoich pionów. Ra lll 

c:>gół pozytywnie ocenili pracę 
handlu zwracając uwagę na 
lepsze zaopatrzenie sklepów, 
większą uprzejmość sprzedllW• 
ców I odnowienie wnętrz 
wielu placówek. 

Były również uwagi krytycz· 
ne. Stwierdzono, że w niektó• 

eh lokaiach i sklepach ry . 
sprze'tlaje się alkohol i papie• 
J'OSY młodzieży poniżej 18 lat, 
za mało reklamuje się towary, 
w sklepach brak wyrobów ce• 
ramicznych, produkowanych 
przez miejscową spółdzielnię 

ceramika Artystyczna" itp. 
" Następna sesja Miejskiej" Ra• 
dy Narodowej Jlrzewic!ziana 
pod koniec października, �o• 
�więcona będzie sprawom · mrn_: 
szkaniowym oraz realizacJl 
wniosków i postulatów wybor­
ców. 

PRZEBUDOWA ULIC 
9 milionów złotych wydano 

już w br. na przebudowę na• 
wierzchni ulic: Legnickiej, 
Spółdzielczej, Konopnickiej, 

... w latach 1961-4l5 na zakup 
pomocy naukowych . d�a szkół 
w powiecie  z!otoryJsk1m WY• 
dano aż 4,200 tys. złotych? 
Poza tym w niektórych szko• 
łach gabinety zostały wyposa• 
:z one przez opiekuńcze zakłady 
przemysłowe. 

PANORAMA W WILKOWIE? 

Kończy się już kapitalny re• 
mont kina w Wilkowie-osiedlu, 
które będzie przekazane . do 
użytku w listopadzie br. Kiuo 
bi.dzie posiadało szeroki ekran, 

(L, M.) 

Jawor 
POSIEDZENIE 

PREZYDIUM .MRN: 

Dziś (15 p9.ździernika) Prezy• 
dium Miejskiej Rady Narodo• 
wej będzie obradować nad 
sprawami opieki społecznej 
oraz budownictwa spółdzielcze­
go. Początek obrad o godz. 9. 

�EBRANIE E MERYTOW, 

19 października w klubie 

t�o\va „Tysiąclatkau 

v, Boleslav,cu 
następnych latach pr�emyslowa mie­
szalnia pasz, wytwórnia wód _gazo­
wych i rozlewnia piwa oraz maga­
zyny nawozowe. Natomiast magazy­
ny zbożowe zbuduje się w RO'Ztoce, 

Prace budowlane powierzono włas• 
nemu zakładowi remontowo-budowla• 
nemu, który z roku na rok zwiększa 
zakres robót. W ubiegłym roku wyko• 
nano prace wartości 2,6 mln zł, W 

br. wynoszą one około 5,1 mln zt, 
a w przyszły m  - 7 mln zł. 

Dzier:i:y6skiego, Piastów i frag­
mentu Zygmunta Augusta. Nie• 
dawno Miejska Rada Narodo­
wa wystąpiła do WRN z wnios• 
li.iem o przydzielenie dalszych 
2,5 mln zł na założenie asfal­
towych nawierzchni na rynku 
oraz ulicach Kaszubskiej, 
Ogrodowej i Kutuzowa. 

,,Społem" 0 godz. 18 odbędzie 
się zebranie rencistów i eme­
rytów. p owołana sekcja eme­
rytów będzie prowadzić swoje 
zajęcia we wtorki każdego t)'.• 
godnia, 

OKRADALI MIESZKANIA 

!'rzed Sądem Powiatowym w Bo­
lesławcu odpowiadali: 22-lętni AN­
DRZEJ SIECZKO i 18-letnia HA­
LINA WALKOWSKA. Akt oskarże­
nia zarzucał im popełnienie licznych 
�radzieży mieszkani_owych na te­
renie Bolesławca. Andrzeja Sieczkę 
sąd skazał na 4 lata więzienia, 5 

tysięcy złotych grzywny oraz na 3 
lata pozbawienia• praw publicznycll. 
Jego wspólniczkę, Halinę Walkow­
ską skazano na dwa la ta wię,zienia, 
wymierzono 2 tysiące złotych grzyw­
ny oraz na dwa la.ta utraty praw 
publicznych. 

WYPADEK W !WINACH 

JERZY KUREK z Bolesławca wraz 
z pasażerem przejeżdżał motocyk­
lem przez w1€S Iwiny i potrącił 
przechodnia, który n:i.gle wkroczył 
na j ezdnię. Wszyscy trzej doznali 
cbrażeń ciała. Dochodzenie prowa­
dzi Komenda Powiatowa l\IO w Bo­
lesławcu. 

PO ZABAWI& 

Około godz. 3 nad ranem zakoń­
czyła się zabawa taneczna w Lubie­
chowej (pow. złotoryjski). W cza­
sie powrotu do domu na uEcy do­
szło do bójki. Awanturr.:cy uży­
wali desek wyrwanych z płotów i 
lrnmieni. , ,Bohaterami" nocy byli: 
IGNACY LEŚNIAK, MIECZYSŁA'H 
PAJORSKI, JÓZEF IZDEBSKI, JÓ­
ZEF PODSKALN�, STEF AN CE­
BROWSKI, JAN BUCZEK, ZYG­
'.\1UNT PAZUR, RYSZARD KALI­
NOWSKI, ST ANI SŁ A v\T SAMBOR i 
ANTONI PISZCZEK. Wszyscy będą 
oopowladać przed Sąrlem Powiato­
wym w Złotoryi. 

--------------:--
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Na rok wi�ienia skazał Sąd Po­
wiatowy w Bolesławcu, 22-letniego 
JANA KOPAŁĘ. We wsi Raciboro-
wice uderzył on ręką w 
tra Polaka. Kopała był 

twarz Pio­
pijany. 

(le mil) 

Przed obl iczem 
kolegium 

Ponad 800 spraw wpłynęło już w 
tym roku do Kolegium Karno-Admi-
nistracyjnego PRN w Zlotory!. 
Większość dotyczyła wybryków 
chuligańskich· lub naruszenia prze­
pisów drogowych. 

Grzywną 3.500 złotych ukarano 
Henryka Gilewicza ze Starej Kra:j­
nicy. Jeździł on b rawurowo na 
swoim „Junaku" i �ógl spowodo­
wać wypadek. Kazimierz Majdak z 
tej samej wsi prowadził motocykl 
mimo, że by! pijany. Zapłaci za 
to 1.500 złotych grzywny. Taką sa­
mą karę wymierzono Józefowi Szy. 
mańskiemu z PGR w Twardocicach, 

'który po pijanemu prowadził mo­
tocykl. . Natomiast Stefan Józefów 
za to, że będąc „pod kropką" je­
chał furmanką po 1lrodze publicz­
nej, zapłaci tysiąc złotych grzywny. 
Jego kol-ega po fachu, furman z 
Prusic, Władysław Aleksy, za po­
dobny wyczyn skazany został na 
500 złotych grzywny. 

We, wsi Twardocice podczas za­
bawy tanec.znej kilim miejscowych 
chuliganów wywol:::lo awanturę. 
Epilog miał m iejsce przed Kolegium 
Karno-Administracyjnym PRN. Cze­
sława Szreka i Lecha Rabędę ska­
za

0

no na kary po 2 tysiące złotych 
grzy-v,ny, a Tz.cleusza Jaroszka na 
2.500 zlotyc� 

Szanowny Panie Redaktorze! 
Wiem, że lu.bi Pan podróżow"ć 

- po miastach Zaglęb:a i nie radzę Panu nigdy odwied.:,ić Bolesławca w soboty. Przekonałem si·� o tym na w:asnej skórze. T),1 ; lękrr ego grndn nad Bobrem u.dałem się 2 7,a:::.z-.ermka. Podróż oeloylem w 1wr--n!llnych waru.nkacn, siłdz!iliem u:ygcr.nie w au.tobneic. W drodze row1 ntnej było stol� roć gorzej. Au.-

DWA NAPADY 
Niedawno w żelazowym Moście 

(powiat Lubin) trzech 16-letnich chu­
liganów: STANISŁAW BISKUPSKI, 
PIOTR KOWALCZYK i LECH MA• 
ŁACHO\VSKI, działając wspólnie i 
w porozumieniu pobili • dotkliwie 
bez najmniejsZ'ego powodu Zdzisła­
wa S. i Ryszarda M. 

Doborowa trójka chi.tliganów prze­
bywa w areszcie. 

* 
Ostatnio w Szklarach Górnych 

(powta t Lubin) ZYGMUNT MORAW­
SKI i FRANCISZEK WĄSOWICZ 
działając wspólnie i w porozumie­
niu pobili bez powodu Francisz­
ka G., w wyniku cz�go doznał on 
złamania kości ciemieniowej. 

Chuligani przebywają za kratka• 
mi. 

(ren) 

(Lemil) 

Magiel 
�ob:ts jadący z Steniiw;d przez Bo-
!,, " 'a· , 'c,c Leonie" clo Wrccwu.•, l r -d-_,,. ....... ' . .  "( 

, ,. c;·-- a z Bo!C!stawca ,, god �- H.15. 
J '� ..  • .. C.ze,.aLe1n tolęc na p�zy.stanl,u wraz z 3G tnnymt pasażerami.  

Autobus przyjechał z SieniawM 
z lffimpletem pasażerów. Nikt w Bo­lesłau:cu nie wysiadł. Ludzie za­częLi się więc wttaczać na silę do wnętrza. Ja też jakoś się wtłoczy­łem choć dyżurny ruchu ci,wle na­woływał: ,,proszę przejść trochą do tylu., IJo nie mogę zamknqć drzwi". A te w tyle też by!o ciasno. Auto bim ruszył wreszcie z przeszło 80 pasa- • żerami w kierunku. Legnicy. 

Godzinna jazda w tym maglu wy­czerpała nas przypomina! 
śledzi. 

ca!kowicie. Autot' :is do złudzenia beczkę 

Na pewno zechce Pa-n poznać przy­czynę potwornego „tłoku.". O tóż od 
1 października br. przestał kursować pociąg pośpieszny z Drezna d o  Wto­ctawici, przez Zgorzelec, Bolesławiec 
t Legnicę. Wszyscy ,pasażerowie ko• rzystający dotychczas z tr.go pocią­gu. u.situ.ją więc dostać się do a?.'.tO• bu.su. (najbliższy pociąg do Wrocln• wia odjeżdża o trzy godziny póź­niej). Wydaje mi się, że skoro PKP wycofały pociąg pośpieszny, to po­winny na to miejsce uruchomić ja­kiś pociąg podmiejski. Tylko, że et z PKP ni; m�śl� o tym Panie Re­daktorze. 

z poważaniem 
2YCZLIWY, 

f. 

·?: 

CZY WIECIE, ŻE .•. 
, .. w tym roku na terenie 

miasta urodziło się ponad 300 
dzieci ,zawarto 107 małżeństw 
oraz zanotowano 70 zgonów? 
Łącznic Bofesla wiec liczy 28,5 

tysiąca mieszkańców, 
• 

... mieszkańcy Bolesławca spa­
lają rocznie około 3,900 µietrów 
sześc.. gazu, l{tóry sprowadza 
się rurociągami z wałbrzys­
kiego „Dalgazu"? 

STARY MOST 
Most na rzece Bober (przy 

ul. Mostowej) jest niezwykle 
obciążony pojazdami meeha• 
nicz,nymi i wymaga przebudo• 
wy. Władze miejskie zwróciły 
się z wniosldem do WRN o 
wyasygnowanie 3 milionów 
złotych na kapitalny r�ont. 

Złotorv ia 
NOWA RESTAURACJA 

W CHOJNOWIE 
Restauracja przy ul . Kolejo­

wej w Chojnowie od kilku lat 
nieczynna z powodu remontu 
(wykonywała go �kipa Powia· 
towego Przedsiębiorstwa Re­
ruontowo•Budowlanego), w paż• 
rtzierniku br. będzie wreszcie 
C'twarta. Lokal zakwalifikowa­
no do II kategorii. 

WKROTCE „GRAŻYNA" 

Teatr Młodego Aktora przy 
Zakładach Górniczych „Lena" 
wystawia sztukę pn. ,,Zagłoba 
swatem". Ponadto prowadzi 
się próby „Grażyny" Mickie-

. wicza, w reżyserii Mariana 

,.,� . 

UKRADŁ MOTOCYKL 

Przed Sądem Powiatowym 
w ·  Jaworze odpowiadał 23-letni 
Ludwik Mazurkiewicz. Akt 
oskarżenia zarzucał mu, że WY• 
pił większą ilość wódki, ukradł 
;i; postoju na rynku motocykl 

• WFM i pojechał nim. Sąd ska• 
zal go za to na 7 miesięcy 
więzienia. 

łubin 
N A  WARSZTACIE 

NAUKOWCOW, 

Kombinat Gór>aiczo-Hutniczy 
Miedzi przeznar.zył 35 mln zł 
na prace naukowo-bada,vcze. 
Za pieniądze te na warsztacie 
naukowców Instytutu Metali 
N ieżelaznych, Akademii Górui• 
czo-Hutniczej, Politechniki 
Wrocławskiej znajduje się 75 

ważkich prac. · Sporo z nich, 
b o •  36 zakończy się już w tym 
l"OkU, 

EROTKO 

Przedsiębiorstwo Budowy Ko­
palń Rud Miedzi, budujące 
szyby w nowym Zagłębiu, za· 
trudnia już 2080 ludzi. 

ZW1ĘKSZYL1 WYDAJNOSC 

Jak jut donosiliśmy w lipcu, 
w Lubinie rozpoczął pracę za• 
kład Doświadczalny Przeróbki 
Rudy, zatrudniający 8 inżynie­
rów i 34 pracowników _ fizycz• 
nych. 

ro rozruchu zakładu wydaj• 
ność wynosiła ledwie 10-12 

ton. Obecnie przerabia się tu 
podczas doby do 30 ton rmly, 

(ren) 

,,Concordia'' ro ·n1e w oczac Nie tyie „Concordia", lecz Oddział Tkanin Transporterowych w BoLes!awcu.. Taka jest wła­ściwa nazwa tego obiektu.. OdwiedzHem tę bu­dowę wiedziony reporterską ciekawością. Tyle 
się przecie� mówi w Bolesławcu. o nowym za-1,;ladzie przemystowym, • jakże więc nie spojrzeć 
7,a to „co rośnie w oczach."? P.rzedstawic!eLa Zjednoczenia Tkanin Technicz­nych ob. Hieronima Urbańczyka, zastałem na . . .  dachu jednej z ogromnych hal produkcyjnych. Wraz z kierownikiem budowy, przedstawicielem FBP (tzw. wroc!awskiej ,,dwójki"), Zygmuntem su.terem dogtqda!i robót. W rozmowie z nimi dowiedziałem się, że budowa „leci" zgodnie z pLanem. ,,Przerobiono" ju.ż ponad 800 tys. złotych. Na położe-nie dachv. nad halami (dwie adaptac_ia, jedna budowana od podstaw) przeznacza się w tym roku. 1 milion zł. Ponieważ przedsiębiorstwo dysponuje jeszczz dodatkowymi mocami produ.J,;­cyjnymi, wystąpiono z wnioskiem o zwiększenie limitów na rok bieżący o dalsze 1,5 mln zł. Zjednoczenie nie czyni żadnych trudności. Prze­
ciwnie, jest zadowoLone z większego przerob�, t,Jm bm·dziej, że produkcja w tymte zakładzie ma ruszyć w po!owie przyszłego roku.. Na pierw­szy etap budowy przeznaczono 39 mln z! (robo­t� bu.dowta�o-?Jl,O!!tftgowę_ Qr_gg_ g_al•ml! piasJu_� 

i urządzeń). Całkowite oddanie zaktadu. d o  eks­ploatacji przewidziane jest na III i IV kw. 1967 roku.. , Zwiększone limity w tym roku. t tch wykorzy­stanie, nie gwarantują jeszcze terminowego uru­chomtenia produ.kc3t. W dniu, w którym znala­zł em się na budowie, . notowano ju.ż znaczne opóźnienia w dostawie b lachy cynkowej na po­krycie dachu.. Dostawy te 1<ą o tyle istotne, te od pokrycia dachu hal fabrycznych zależne jest przygotoioanie frontu robót wykończeniowych na okres zimowy. Wszelkie interwencje nie, prz?J· nosi!y pożądanych rezultatów. W sprawę tę au­torytet swój zaangażować musiał Kcmitet Powia­towy PZPR w BoLesławcu.. Budowa zalaadu. o tym profilu. produkcji, jest w peln• u.zasadn:ona. Za.potrzebowanie na taśmy transporterowe ze steelonu, jest w PoLsce ogrom­ne. Brak ich odczuwa szczególnie górnictwo. Po­trzeb w tym zakresie nie zaspokajają żyrardow­skie Zakłady Tkanin Technicznych. Zaszia więc konieczność zbudowania zakładu. i podjęcie tej produkcji. Wybór pad! na Bolesławiec dysponu­Jqcy odpowiednimi, t co najważniejsze, nada­jącymi się do wykorzystania halami fabrycznymi. Po zakończeniu. budowy I etapu., Oddział Tk� r•!l! r_ransi?_or!ero�ycli .vrodukowa� l)�dzie ?.-t.O! 

tysięcy mb taśm-y transporterowej rocznie war• tości 65� mln zł. zatrudnienie wynie�ie 400 osób. Ważne jest, że zakład wyposażony będzie w no­woczesne krosna tkackie produkcji krajowej i skręcarki z NRD. Maszyny te  zostaną przenie­sione z innych zak!adów przemysłowych. Po za­kończeniu. budowtJ II etapu., co przewiduje się w latach następnych, produkcja taśmy transpor, terowej ze steeL:mu. wzrośnie do 8 mln ,nb. Inwestycja ta zamortyzuje się niezwykLe szyb· k o, b o  zaledwie w ciągu. Jednego kwartału. Akumulacja przy wytwarzaniu. 2 100 tys. mb taśmy transporterowej w c;lqgu. roku. wyniesie aż 214 mln zł. Wraz z budow.1 zakładu. prowadzi się szkoLe• nie kadr. Obecnie w zakładach włókienniczych w Czechosłowacji pracuje 150 kobiet, mieszkanel! Bolesławca, które po zakończeniu. budowy, sta­nq przy warsztatach w tymże zakładzie. Kadrę techniczną stanowić będą dośwtadczeni pracow· nicy innych zakładów wLókienniczych w PoLsce. Tal� oto w BoLesrawcu rośnie nowy zaktad przemysłowy wtelkiego kctLibru.. Przyczyni się on niewątpLiwie do rczwiąza1< ia problemu. zatrudnie• nia kobiet w tym mieście, 



Jubi leusz „Daru Pomorza" Nasza piękna biała freqata ,,Dar Pomorza" jubi!eUSZ 20 lat potj, ban derą p RL. We . Obchodzi ro/W przybyła do SztokhoLmu gdz · ,  . wrzesniu 1945 ' ti:: ,,Dar Pomorza"' b wany przez wojenne tata, komisja z kra ·u . Yl przycumo-odebranie i przyhoL011.1anie żaglowca d P 1 '
. ktorej Zadaniem bJ,Jlo 

. c otrki. W pażctz· .k pomorza" był Już w Gdyni i rozpocznt 1 . 
ierni u „D ar 

.., S UZbo W Pan·st . te Morskiej. " -wowej Szl<o-
W ciągu 20 pracowitych Lat . bar Pom „ ' orza zachowu1• 

1,;etkę, by! stopniowo wyposażany w n . • ąc swą syt-a3nou:sze ur-ndz c·emu zyskał sobie obecnie opinio na . , . ,.., enia, dzięld " " J,e;nej wypnsaz· szkolnego na . świeci�. • onego statlcu zmiany urżądzeń żaglowca obejmu3•" i . w P erwszym rzod • c•esny sprzęt nawigacyjny radiowy ara . . " zie nowo-- . ' z modernizację &itow i cternizacji utegty taK.że pomteszc,-enia dL . ' n • Mo-- a załogi dzięki c dykatnie zmieniły się warunki byto·w . ' zemu rci-
e uczniow uda ➔n h szkoleniowe rejsy. ,-.cyc si.ę na wyposażenie „Daru Poniorza" w nowoczesny sprzęt i pozwata obecnie uczniom szkoły mor•kiej O 

urządzenia - panować gruntown· • 
t,;tko zasady nawigacji, ale też wynieśc· k ie nie 
· . z pra t11lci na b a' • f gacie umiejętnosć pracy na . 

• i ,e3 re-nasie stocznie. nowoczesnych statkach budowanych przez 

(Dokończenie ze strony 1) 
Wszyscy mieszkańcy naszej 

w;i i przejezdni cierpią przez 
rodzinę Kowalików, na_ kt.órych 
nie ma żadnej rady. O!o kilka 
taktów: 

Dnia 5 sierpnia br. syn Ko­
walika Zenon rzucił- kamieniem 
w szybę przejeżdżającego · samo­
chodu i byłby ranił kierowcę. 
W trzy dni później 8 sierpo.i3. 
Zenon Kowalik wbił nożyce w 
bok mego syna przebijając 
nerkę i raniąc go dotkliwie. 
Syn mój przebywał dłuższy czas 
na leczeniu w szpitalu i d o  dziś 
jest pod obserwacją lekarską.1 

Na dzień 1 maja mieszkańcy 
naszej wsi zobowiązali się w 
czynie społecznym wysadzić 
drzewkami boisko sportowe. 
Synowie Kowalika Zenon i Mi­
cha! połamali wszystkie korony 
młodych drzewek. Kiedy powie­
działem o tym Kowalikowi, ten 
wyzwał mnie ordynarnymi sło­
wami i musiałem czym prędzej 
opuścić ich dom. 

Po uporządkowaniu wsi i po­
bieleniu budynków dzieci Kowa­
lików wysmarowały błotem i 
łajnem świeżo bielony budynek 
należący do L. Mielniczuka. 

(1,Yit-Ar) 

Mieliśmy w naszej wsi dobre: 
�o nauc�yciela �ntoniego Dwo­
Jakc:i-, ktory mmnał opuścić wie5 
maJąc dość awantur i prze- · 
klepstw Kowalików. 

Prosimy władze o 
już wszyscy mamy 
złych ludzi". 

pomoc bo 
dość tycl:i 

Opisane na wstępie wybryki 
chuli_gań�kie i bandycki napad 
na_ zołmerz� będą miały swój 
epilog przed Sądem Powiato­
wym w Legnicy. Chuligani i 
1:łłod_ociani . ban?yc;i nie mogą 
hczyc na pobłazan1e władz po­
wołanych do przestrzegania 
norm współżycia społecznego. 
Pragniemy jednak zwró'cić uwa­
gę MO i Prokuratury na rodzine  
Kowalików ze wsi Motyczyn: 
Kowalikowie burzą spokój po­
z�stałych mieszkańców tej w.;J, 
mszczą ich mieszkania i zagra­
żają  ich zdrowiu a nawet życiu. 
Ostatnio poczynają sobie cara?. 
śmielej (choćby fakt zranienia 
chłopca przez Zenona Kowalika) 
i jak dotychczas l;ldaje im się to 
bezkarnie. A mieszkańcy tej 
wioski chcą żyć i pracować w 
spokoju. 

ZDZISŁAW GRONTKOWSKI 

I 

Mewy - ptaki wybrzeża opuszczają nas przed mroźną zimą, aby wiosną znów powróci!5. 

Jak świat światem, co roku, wiosną i jesienią, powtarza się ta sa­
ma, dziwna, ll.iewytlumaczalna w szczegółach po dziś dzie11 historia. 
�ędrówka ptaków, przeloty i odloty. Jesienią jest to podróż do 
krajów cjeplejszych, wiosną po wrót w rodzinne strony. 

zimowego pobytu w mule. A więc 
jaskółki były gdzie indziej a ze sw<'j 

·wyprawy powróciły w rodzinne stro• 
n�. 

tetu Warszawskiego w czterech punk­
tach nad morzem (kolo Łeby, Gdań­
ska, na Helu i Mierzei Wiślanej) każ­
dej jesieni i wiosny obrączkują pta-
k i, które właśnie wzdłuż mo:·skich 
brzegów odlatują na zachód. Co-
rocznie zakładają metalowe obrączkl 
na lap_ki 30-4-0 tysięcy sikor, kosów, 

Zawsze te same szlak i  wędrówek, 
liczące nieraz po parę tysięcy kilo­
metrów, często skomplikowane aż 
tal<, że trzeba być nie lada podróż­
nikiem, aby nie zboczyć ze szlaku,  
nie zbłądzić nawet wówczas, gdy 
trasa wiedzie nad oceanem, gd7ie 

znal{ÓW rozpoznawczych nie uświad­
czysz. A jeszcze do tego dochodzi 
wiatr, burza, chmury l mgła - mf­
lące drogę, spychające z trasy, utrud­
niające skrzydła tym wędrowcom o-
rientację. 

-

Dlaczego ptaki Odbywają swoje 
wędrówki? Dokąd lecą i którędy dą­
żą do celu? W j aki sposób trafiają 
zawsze w te same strony? 

skrz:ydlul eh nn 

MAŁY PIERSCIONEK 

Daleko odeszliśmy od dasów, gdy 
święcie w·erzono, że jasl<ólki zimują 
w b łocie. A niegdyś istotnie sądzo­
no, iż ptaki chowają się zimą w ja­
skini�ch czy mocza rach, zapadając 
w długi ,  sen lub, że... odlatują na 
Księżyc. Dopiero w połowie XVIII 
wieku zna Ją zł się . k toś, kto wpadł 
na znakomity pomysł : poprzywiązy­
wał jaskółkom do ła.pek czerwone.' 
jedwabne nitki. Wiosn ą, gdy ptaki 
powróciły, ze zdziwieniem stwierdzo­
no, iż na nitkach tych nie ma śladów 

Półtora wieku musiało jedna!{ m!­
nąć, nim w 1889 roku Mortensen za­
łożył na łapki bocianów, szplków 
kaczek 1 Innych ' ptaków aluminiowe 
obrączki opatrzone znakiem rozpo­
znawczym. Później powstawać za­

cz�ły liczne stacje ornitologiczne, a 
obrączkowanie ptaków stało się pod­

stawową metodą ś!etizen1a ich prze­
lotów. 

Obrą9zkowanie ptaków prowadzą 
również polscy ornitolodzy, i wspo­
mnieć tu warto, że ze stacj ą biolo­
giczną w • Górl<ach Wschodnich kolo 
Gdańska, prowadzącą systematyczne 
badania ptactwa wodnego, współpra­
cuj ą od paru lat studenci. Kolo nau­
kowe studentów zoologii Uniwersy-

siewek, rybitw, kaczek i Innych pta­
ków. 

Na podstawie otrzymanych potem 
odpowiedzi zwrotnych, zawieraja­
cych informację o tym, gdzie I kie­
dy ptaka z taką obrączką . schwyta­
n o, ustalić możn� miejsce zimowa­
nia ptaków spotykanych u nas nad 
Bałtykiem. Większość z nich podą­
ża j esienią do Francji i Włoch, nie­
k tóre do Niemiec. 

TRASY TRUDNE 

I NAJTRUDNIEJSZE 

Gdybyż dało się powiedzieć; ÓW 

„M o D A D o L N o 

w B O L E S L A W C U, UL. 

s L Ą s K 

MICKIEWICZA 

A'' 

6a, 
1 1 G A R D ER O B A  

ptak leci na południe, inny na za­
chód po najkrótszej drodze wiodącej 
do celu. Tą najkrótszą drogą była­
by droga prosta. Ale skrzydlaci wę­
drowcy wcale nie wybierają naj­
prostszych dróg. Brehm podaje, i.ż 
np. bociany białe, gnieżdżące się na 
wschód od Wezery, j esienią podąża­
j ą  na południowy wsci;lód, lecąc po• 
przez Półwysep Bałkański . i Darda­
nele do Azj i Mniejszej, a stamtąd -
poprzez Kanał Sueski i następnin 
wzdłuż Nilu - ©Ocierają do Afryki 
Południowej. 
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PRZYWILEJ O W PRACOWNIKA 

-- MODY DOLNOŚLĄSKIEJ -­

B Ę D Z I E C I E  N A D A L  
WYKONYWALI U S L U G I 
K R A W I E C K I E  
---- W MIESZKANIACH ---

Informacji udziela i zgłoszenia 

przyjmuje „Moda Dolnośląska" w 

Bolesławcu. 433k 
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O S M  w L U B I N I E, UL. CHOCIANOWSKA 1 

D O S T A R C Z  A 
CEMENT, FORMY 

BETONIARKĘ 
SILOSOWE, 

Z A P E w N I A 
PORADY TECHNICZNE PRZY 

PRZY I 

SILOSY ZABEZPIE C ZĄ 

NA ZIMĘ 

BUDOWIE SILOSÓW I 

KISZENIU ZIELONEK 

�VARTOSCIOWĄ PASZĘ DLA BYDŁA 
434k 

- po chemicznym -
■ 

czyszczen iu 

CZEKA NA O D E B R A N I E  

W KANTORACH P l;t Z Y J Ę ć 

P 'O W I A T o· W E J SPOLDZIELNI P R A C Y 
USLUG WIELOBRANŻOWYCH W L E G N I C Y 
---- LUBINIE, SRODZJE ŚLĄSKIEJ, ZLOTORYI ----

d O D B I E R A J C I E  NATYCHMIAST ODZIEŻ 

W OZNACZONYM TERMINIE 

431k 

OFERUJEMY BOLESLAWIECKIM ZAKLADOM PRACY: 

PRACOWNICZE O B I A D Y ABONAMENTOWE 

W RESTAURACJI 
,,C E N T R A L N A" 

OD GQDZ. 13 DO 18 

S M A C Z N E 

P O Ż Y W N E  

o B I A D y 

KALKULUJEMY W CENIE 
12 ZL 

z tego pracownik płaci 
zakład pracy dopiaca 
ZZG rezygnują z marży 

7, zł 
3,- zł 
2,- zł 

12,- zł 

ZAMÓWIENIA NA PRACOWNICZE OBIADY ABONA­
MENTOWE PRZYJMUJE: DZ1AL HANDLOWY ZACHQD-

. 
NICH ZAKLADOW GASTRONOMICZNYCH W BOLE­

Sl,A WCU, UL. KOMUNJ" PARYSKIEJ NR 1, TEL. 755, 

432k 

Takie same bociany b iałe, ale wi• 

jące swe gniazda w Europie zachod­
niej, przebywają inną trasę: prze­
latują . nad Francją, Hiszpanią, Gib• 
raltarem i też docieraj ą do kr ajów 
południowoafrykańskich. 

Można powiedzieć, że lądy, rlad 
którymi przelatują ptaki, pozwalają 
im oriento�ać się, gdzie są i którę­
dy należy lecieć. Ale nad morzem? 
Siewka złota, mieszkająca na Alasce 
i Syberii, ,spędza zimę na Wyspach 
Hawajskich. Aby tam dolecieć, wę­
drować musi nad oceanem i tras(l 
liczącą 3000 kilometrów przebywa 
b ez odpoczynku 1 bez ... błędu. Ja• 
pańskie bekasy, udające �ię do Au­
stralii lecą nad wodą j eszcz·e dale1 : 
trasa ich podróży wynosi około 5000 
k ilometrów. 

DLACZEGO PTAKI ODLATUJĄ? 

Różnie próbowano wyjaśniać to za­
gadnienie. W swoim cza,ie 'lanso­
wana była teoria o lodowcowej ge-' 
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NA JESIE� I ZIMĘ 

K O Z A C Z K I 

O NAJMODNIEJSZYM 
F A S O N I E  

ZE 
J A 

S K O R Y  
K O 

WYSOKIEJ 
$ C I 

W CENIE OD 450 DO 570 ZŁ 

W Y K O N U J E  
NA Z A M ó W I E N I A.  

Z A K L A D  U S L U G  
- ZME HANIZOWANEJ 
NAPRAWY OBUWIA P. T. 
W L E G N I C Y  

PRZY UL. $WIERCZEWSKIEGO 
101/.103 

oraz ul. MARCHLEWSKIEGO 40 

CZAS PRACY OD 
DO 17 

GODZ 8 
423� 
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nezle tych podróży. Sądzono, że tra­
dycj a  tych wędrówek wykształciła 
się u ptaków w dawnych czasach, 
gdy lodowiec cofał się 1 ZDÓW prze­
suwał na południe. Zbyt wiel2 je,t 
jednak argumentów przemawiających 
przeciw temu przypuszczeniu, aby 
mu dawać wiarę. - -

Są też inne - hipotezy, ale żadna z 
n ich nie wyjaśnia w pełni, dlaczego 
ptaki - miast pozostać w ciflplych, 
bardziej przychylnych dla nich okr,­
Jicach - na wiosnę wracaj ł znów do 
k rajów, w których się narodziły ; 
miały swoje gniazda. Brel1m pisn! 
z rozbrajającą szczerością : ,.ptal< W(l• 
<lrov1ny wę�ruje, bo ·wędrować mu-
Si !".  

Dalczego „musi" - trudno powie­
dzieć. Bez wątpienia odgrywają tu 
rolę i takie czynniki, jak brak po­
żywienia i niskie teffii)eratury panu-

. jące w oj czystych stronach zimową 
porą ; może zmiana długości dnia j 

nocy jest jakąś wskazówką, może -
1 t o  może być ważne - konieczność 
wędrówki wynika z jakichś wownę­
trznych, fizjologicznych procesów. A 
może wszystkie te czynniki razem 
sprawiają, iż ptak „musi" odbywać 
swe coroczne podróże. 

NIE TYLKO PAl\IIĘC I WZROK 
Niełatwp też dać odpow.iedź na py­

tanie, skąd piał< ,,wie", dokąd i któ­
rędy ma lecieć. Naj prościej byłoby 
tłumaczyć, że rocl.zice prowadzą mło• 
de ptaki znanymi sobie szlakami. 
Obserwacje wykazały jednak, że 
wiele gatunków ptaków wcale ni,1 
odbywa podróży razem z naJmłod• 
szym pokoleniem. Przeciwnie:  dzieci 
odlatują niekiedy przed rodzicami, a 
zdarza się tez, że p!erwsze uctaJą s\� 

., . 
1gatorow 

w podróż stare ptaki. Tak czynią 
np. znane z tego, iż są wyrodnymi 
matkami, kukułki, dzierzby-srokosze? 
� sporo innych ptaków. 

Wiadomo, że ptaki mają bardzo 
dobry wzrok, że z wysoka widz11 do­
brze rozległą okolicę. To samo nie­
wiele jednak tłumaczy: W jaki;n kie­
runku lecieć? Niektórzy ornitolodzy 
sądzili - i teoria ta była kiedyś bar­
dzo popularna - że ptaki rozrót­
niają bieguny magnetyczne 1 umieją 
dzięki temu kierować się na północ 
lub na połud nie. Bardziej prawdo­
podobna . wydaje się jednak teoria 
tłumacząca ć;,w talent nawigacyj ny 
pt11I<ów znakomitym wzrokiem oraz 
umiejętnością kierowania się pta­
ków według położenia Słońca na 

niebie. Nocą, podobną rolą jak Słoń­
ce dniem, odgrywają gwiazdy. 

Przepro'wadzano liczne eksperymen­
ty niesłychanie pomysłowe i... pod­
stępne. z zachowaniem wszelkich 
środków ostrożności przewożono pta­
k i  na odległość setek czy tysięcy ki• 
lometrów, zmieniano im długość do­
by trzymając w zasięgu „sztucznego 
słońca", umieszczano ptaki w piane-

• tarium zapalając nad n!m! jes�enne 
l wiosenne niebo. 

Doświadczenia te przyniosły wiele 

nowych, interesuj ących informacj i. 
Sprawa ptasich wędt ówek nadal jed­
nak pozostaje w dużej tnlerze ta­
j emnicą. 

H, Lewandowska 

(WiT - AR) 

A jednak 
samolot bezpieczny 

Wielkie towarzystwa komunikacji 
lo�niczej zaangażowały ostatnio dla 
wykazania bezpieczeństwa podróży 
samolotem maszyny matematyczne. 
Obliczenia wykazały, że obecnie 
przeciętnemu pasażerowi grozi śmier­
telny wypadek w katastrofie lotni• 
czej dopiero po pri,ebyciu 300.000.000 
km czyli po okrążeniu globu ziein• 
ski ego 7500 razy. - - • 

W porównaniu z samochodem, s�.• 
molot jest . 5-krotnie bezpieczniejszym' 
środkiem komunikacji. W sukurs ob• 
liczeniom przyszła także statysty• 
k a :  w 1920 roku na 100.000.000 pasa­
żerokilometrąw było 20 śmiertelnych 
wypadków, w 1930 - 12,5 wYPadków, 
w 1950 - 1,97, a w roku ubie.glym 
0,38 wypadków śmiertelnych na tę 
samą ilość pasażerokilometrów. 

Na całym świecie zginęło w 1950 
roku w katastrofach lotniczych 551 
osób na 31 millonów pasażerów; nii­
tomiast w 1964 roku na 156 m!lio• 
nów pasażerów (czyli 5-krotnie wi,:• 
cej) zginęło około 650 osób. • 

Zdaniem e kspertów, wzrastając'! 
bezpieczeństwo podróży w powietrzu 
j est w dużym stopniu zasługą rów• 
nież maszyn elektronowych badają• 
cych wyniki prób dokonanych z sa• 
molotem przed wprowadzeniem gj 
do eksploatacji. Maszyny te wyko• 
nują p,rncę tysięcy kontrolerów,. 

(WiT - AR) 
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LEGNI'C.A' 
' OG�ISKO 13-20 X - ,.Popiol.::-" VI 

seria (pr·oq. pols.), od lat 14, . godz, 
16, 12.30, 15.-45, 18; 20.15. 

BAŁTYK - 14-17. X. - .,Szehe• 
rezada" (p.rod. - franc.) od lat 16 . . 
godz, 15.45; 18, 29,15. ~ ' 
1�21. . X. - •• ·,._Helen; • tl'ója'ńska" 
(prod,- · USA) od lat 12, godz. 15,45, 
18, ·20. 

PIAST 1{-17. X; -- ,;Lataj�cy pro­
fesor" (prod. USĄ\) od' lat '  �. godz, 
16,-- 18, 20. , '- -

1�-19. X. • - ,,(łd?:,\e diabeł nie 
może" (prod, czesk(ej) od lat 16, 
godz. 16, • 18, 20, -. 
20:--24. ' x.,' -: ,.Fanfaron'! (P\'Od, 
wldś-kieJ)'· oq lat · 16. godz. 16, 18, 20. 

KOLEJARZ' '  l4-1Y. X. ,.Ptaki" 
(pro.cl. USA) ' o<i lat 18 godz. 16, 

• I 

18, 20.15, 
ia-21: "X. ; ...; .,DeQ�.mcJac'ja" (proc,,. 
franc. od· lat 111 panorama; godz, 
16; 18 i 20.15. 

Mil.KOWłCE 
POKOJ 15-17. �- - 1,�moner bez 

groi;za" · kolorowy - (prod. ang.), 
• od •lat 14.- 19�2}. •x: � ,.Sąd osta­
t.eczny" '(prod: •·wto,;ltięj) od lat 16, 

- ZŁOTOllYJ-A 
POK 15--'17, X..- ... . ,,casanowa znad 
• :QunaJu" (pr.od. węg.) od 1at 16. 
,18-,..2Ó,'. X. - - ,,I dalej będę , śpie­

w.ać'.' (prod. 11ną,) od lat 12 pano-
'rama. 

. LUBIN 
POLÓNIA 1�17. X. - ,.Gorąca ll• 

nia" (prod, pols.) -ocl lat 16. 
1µ20. X. - ,,Znowu Max Linder" 
(prod, frąnc.), 'od lat. 12, 
21-24. -X. - 1, zbrodn-ia doskonała" 
(prod, ·franc.) od 1aĘ' 16 panorama. 

BOlrESl.AWIEC 
W��U1? 11-17 . .  X, - ,.Trzej musz­
.· kleterowie" I 1 II seria, panorama 
, (prod . . franc:) , od lat 16 .. 18-.20. X. 

. - .,Śkowręńek" (prod. węg.), od 
• lat- 16i. h..:..24, x . • _ ,,Gorąca: linia' 

prod. pols.) od Ja t 16, 
ORZE?,, 11-l't. X. ,_ ,,ZbTOdnia dos­

k?n·a!f' ,. (prod. franc.). od lat lę, 
, pan·orama. 18-20. X.s - .,Lęk" 

: (p;od. czeskiej) od )a! 18, 2l,-24. X. 
-- .,Trzy krbkl Po ziemi" (prod. 
pol.s.) od lat l2 

r .. 
LDK 

LOK w m-cu pażdziernlku w 
związku z przeniesieniem do nowej 
Siedziby do Ratusza czynne bęaą 
tylko sekcje ;✓ fotograficzna, cerami­
CZIIB; C'>gniskl> - plastyczne, szachowa, 
radioamatorów, kr6tkofalowców l 
kolo. filatE>ii$t6w. - ' • 

,,.HUTNIK" 
16> X. - god.z . . -20 - - w\eczorek· tane­

czny. 17, X. 'godz. 11l „ wieczorek 
taneczny. ,W przerwaoh błyskawicz­
ny ko,nkurs. � !�: X. •- klup nieczyn­
ny,· ·19, X. godz. 19 poezje Wie�na• 
mu :;_. pre\ekcja ·sta111slawa Ch'.!clń• 
skiego -otaz . spotkahle autorskie, 
20, X. go'dz. 19 - t�ątrzyk zamkowy 
przedstawia sztukę Andrzejew5kiego 
pt:• ,.Ciemności kryj'ą 'ziemię�' .. 21. X. 
g_odz. 19 - quiz. 22, X, godz. 19 -
f)lm fab u 111in y. 

" .,KOLEJARZ" 

I 

- TaK, chciałabym . tego - pow1e­
ąziała Mona, nie czekaj;ic na po• 
twierdzenie Winthropa. 

- J panu także wolno wziąć obro­
nę. Ale to chyba zbyteczne? 

- Chciałbym wiedzieć j akle sta• 
wia mi się zarzuty. 

•- Do tego jeszcze dojdziemy. Chce 
pa n ad woka ta ? 

- Nie, 
Sullivan podszedł znów do magr.e­

to!onu I przegra! rozmowę, któri!  
przeprc,wadził z Moną przed przy­
byciem Wlnthropa, - To tyle. Czy 
ma pan j eszcze coś do uzupełnie­
nia? 

- Jak dotąd nie podoba ml s.te 
tylko ton rozmowy z panią Thayer. 

Mrs Thayer, pani kłamała 
twierdząc, że nie widziała pani 
Gary'ego od tygodnia, 

Nie od powiadała. 
- Pani twierdziła, że to Harlan 

popełnił morc.Jerstwo. Czy chce pani 
podac jeszcze kilka szczegółów na 
temat pani spotkań z Harlanem ... 

Dobrze - powledzlała, Jeżeli 
mnie pan zmusza do poruszenia 
moich osobistych spraw . .. 

- -Tak będzie lepiej dla pani. Mrs 
Thayer, czy pani wsp0mniała Har­
lanowi, że kocha Winthropa? 

- Proszę z tym skończy ć !  - pod­
skoczył Erik Winthrop blędnąc ze 
złości, 

Sullivan nie dał się zbić z tropu 

Winthrop odwrócił się do Mony. 

-- Moi panowie, to nie było żadne 
przesłuchanie, tylko przewód sądo· 
wy, radzę mojej klientce nie • odpo­
wiadać na pytania, Czy możemy 
odejść? 

Nie! 

W takim razie chciałbym się 
wreszcie dowiedzieć, czy mrs Thayer 
jest posądzona o zamordowanie 
swego męża? Ąlbo ja? Albo my? 
Jeżell powiedziałem morderstwo, �a­
t.uralnie miałem na · myśli współ· 
winę.,, 

Kto powiedział, że Thaye'r zo• 
stal zamordowany? 

Wykonawcą byłby oczywiście Rar· 
lan. Powiedział, że w ostatnim mo• 
mencie chciał się wycofać, Ale to są 
tylko przypuszczenia, Faktem j est, 
że Thayer popełni! samobójstwo. 

Samobójstwo to nie morderstw.o, 

Czy możemy już odejść? 

Jeszcze nie, panie mecenasie, 
Kolej na ciebie, Jonatan. 

• - Ja nie będę mówił o samobój• 
stwie Thayera - powiedział proku• 
rator - ja będę mówił o morder­
stwie popełnionym na Julii Wor�­
hington-Winthrop - pańskiej żonie, 

Oczy Mony zwężyły się. Ostrożnie 

li 

zalegalizowania waszego zwi�zllu, 
Logan poprosił Sullivana o z.djęcla, 

- Prosrzę, tu są  zdjęcia pańskiej 
żony dokonane po śmierci. Proszę 
zwrócić uwagę na ranę z lewej 
stror.y głowy, 

Twarz Winthropa zszarzała, 

- Czy zauważył pan tę ranę 
powiedział do Winthropa. 

- Tak. 

Winthrop i Mona pochylill się do 
przodu. Zaczął Finney: ,.Co on po­
wiedział ?  - Powiedział tak: musi• 
my się Ich koniecznie pozbyć, Oni 
muszą t·,mrzeć oboje, -- Czy pan 
jest pewny, że to słyszał mr Searle? 
- Tak, zupełnie pewny", 

- Dostosowałem się do tonu, jaki 
narzuc;ila rozmowie ta dama,  Ale ta 
jest nieważne. Ta pani powiedziała, 
:ie od tygod,nl.a nie widziała się z 
Gary Harlanem, A to po prostu J est 
nieprawda, 

- PO(jej rzewam pana o uprzedze• 
nie ... 

li 

J u mr 
(IV) 

Nastąpiło dłuższe milczenie. Sulli­
van obserwował ich. Mona była 
wciąż jeszcze niewzrusrzona i pewna 
siebie. -łlinthrop robił wrażenie co­
raz bardziej przybitego, Jako adwo­
kat -zdawał sobie sprawę z grożące­
go im n iebezpieczeństwa, 

- Uprzedzenie? 
- Tak. w· stosunku do mrs Mony 

Thayer. Akc.eptuj e pan wypowiedź 
jednej strony, a ignoruje zeznani.? 
drugiej nie mając dowodów. 

- Dowody? Sullivan wertował prc.­
tokólarz. - O tutaj - przeczytam 
to panu. - Pozwoli pan, że po­
sz,czególna osoby będę nazywał po 
imieniu. .,O godzinie 13,55 zjawiła 

r się Mona przed b_iurowcem Thayer <1. 

O godzinie - 14,00 wys�d! Gary. O 
14,03 w�ięl! taksówkę i pojechali no 
mieszkania Gary'ego, które opuścili 
o 15,56, Wynająłem taksówkę i po• 
j echałem za Moną". 

Sullivan· przerwał na chwilę po-
wiedział: ..:.. a oto coś co pana szcze­
gólnie zainteresuje mr Winthrop. 
.,O godz. 12,15 spotkała się z Eri• 
kiem w hotelu Carlyle, Zaczęli obiad 
butelką Martini"; 

Sullivan odłoży! zeszyt i przygfą­
dał się im objgu. 

reakcją Winthropa i wziął do ręki 
żółtą kopertę, 

- Tu są fotokopie książek hote• 
lowych • ,w których państwo posłu• 
giwali się obcym nazwiskiem. A tu 
są wasrze fotografie. Pozwolę sobie 
zacytować liet, który napisała pani 
do Er ika Winthropa. Li�t ten 

• zwróci! się do Winthropa - otrzy­
ma! pan,, kiedy Jeszcze żyła pań• 
ska żona, - ,.Mój najdro�szy, ko• 
cham ciebie, kocham ciebie tak bar­
dzo, Jak jego nienawidzę. Niena­
widzę go do tego stopnia, że chcia­
łabym jego śmierci", 

- Przesta ć !  Winthrop wstał 1 pod­
szedł do Mony. - Ani słowa więcej ! 
Nie wiem skąd · pochodzą te dowo­
dy, ale Jestem przekonany, że oni 
chcą ciebie zastraszyć, 

Logan wziął do rękl papierosa. 
- Te dowody są niewątpliwe - po• 
wiedział. 

.,... TA.JE.  

Proszę? 

Charley · Thayer nie został za• 
mordowany, Pan przecież slysZ3l 
wypowiedź Harlana. Pokażę panu te­
ra.z list, który Thayer zostawił, 

WilJthrop wziął papier do ręki, 
pl"Zeczytal, • podał Monie, naste:pnie 

• oddal Sullivanowi. 

Rozmawialiśmy z doktorem - po­
wiedział komisarz. Thayer cierpiał 

• na leukemię, Beznadziejny przypa• 
dek. Wiedział o tym, I dl�ego po­
pełnił samobójstwo. Co do_ tego nie 

. ma najmniejszych wątpliwości. Nie 
- ma również wątpliwoścJ co d o  tego, 
- że państwo, to znaczy pan, panie 

Winthrop, mrs Thayer I Gary Har­
i.an zamierzali pozbawić go życia, 

, Być może, gdyby nie popełnił sa-
mobójstwa. zostałby zamordowany 

„ Chłopaki, ja chyba 
Vem człowieka? 

przejecha- wlatu bolesławieckiego Tu zamies-i­ O tej porze mil!cjancl z „lotn e j" 
na pewno śI1fą. 

- Zdaje ci się, ,bo jesteś pijany. 
l"ź się lepiej wyspać - radzili jesz• 
cze bardziej pijani koledzy, 

kał wraz z kolegami w hotelu z.a• 
kładów Górniczych „Konrad" w 
Iwinach. · 

Któregoś wieczo11u przyszło do 
Kierowca, a był nim 29-letni Mi• niego dwóch kolegów. 

<'hal Łabowski, nie kłamał. Tego 
dnia _ na skutek swojej lekkomyśl• - Michaś idziemy do Raciborowic 

ności pozbawi! życia młodego czlo• na zabawę? 

wieka, Ale zacznijmy historię od 
początku, 

- Co wy, trzy kilometry 
bę.dziemy zasuwać? 

pieszo 

Michał Łabowski pucował jako - Po co pieszo, za.pal „Gaza" 1 po-
kierowca w Zakładzie Budowy Sie- jedziemy, 
cl Elektrycznych w Katowicach. 
Przydzielono mu samochód �iężaro­
wy marki „Gaz-63" nr rej. S0-5699 
i przebywał służbowo na terenie po• 

- Nie wolno 
do prywatnych 
Jak ziapią? 

ozywać samochodu 
celów, Co 

. Łabowski uległ pokusie, szyscy 
trzej pojechali samochodem na i:a• 
bawę do Raciborowic 

Koledzy wypili większą ilość wód• 
kl, Łabowski zaś tylko kilka kie• 
liszków, Około godziny 3 nad ra• 
nem zabawa się skończyła, Łabow• 
ski z kolegami wracali samoch� 

dem do Iwin. Jechali bardzo szyb• 
ko, Około budynku nr 86 w Raci• 
borowicach wóz zderzył się z ro• 
werzystą. Kierowca nie zatrzymał 
się. Nacisnął mocniej na gaz I po­
mknął do Iwin, 

obejrzała się. Erik usiadł. Logan 
natomiast wstał i mówiąc, przecha• 
dzał się po pokoj u, 

- .Jesteście państwo podejrzani Cl 

ukartowanie i przeprowadzenie 
morderstwa. 

. - Czy' pan stracił zmysły? - po• 
wiedziała Mona Thayer, 

A pan co ma do powiedzenia, 
mr Winthrop? 

Odrzucam to oskarżenie, 

W czasie przesłuchania zostało 
udowodnione, że państwo byliście 
w bardzo bliskim kontakcie ze sobą. 
To r,:ialo już miejsce przed śmier• 
cią Julii Worthington, Prokuratura 
jest przekonana-, że morderstwo zo­
s tało popełnione w celu możliwości 

- .Ta nigdy tego nie pow!edzlałeni 
- wykrztusU Winthrop. 

- .ra nigdy nie słyszałam taklej 
wypowiedzi - dodała Mona. 

Naturalnie kłamlecle - powiedział 
Loga11. Prosz� porównać swoje kłam­
stwo . z siłą dowodu, Searle jest 
świadkiem, jest poza tym uczciwym 
człowiekiem, który nic _nie zyskałby, 
wprowadzając nas w błąd. Logan 
oddychał ciężko, wyprostował się 
i wskazał na oskarżonych mówiąc: 

- My udowodnimy wam, że na­
rzęcziem reordu był kluc,z francuski, 

o i.n. 
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KRZYŻOWKA lffy X. godz . .  t7 - zajęcia sekcji 

szachowej I ·bystrych umysłów, 17, 
X. ·,godz: 18 -t _ Impreza rozrywkowa · 
P,t. ,,z piosenką w przewozy jeslen- ....;a:...====-;:_:======;::==:::=r■mmil•:■ Tymczasem rowerzysta, 20-letnl 

ilarian Wrzeszcz, dozuał obra-żenia 
tzaszki I wstrząsu mózgu, 

POZIOMO: 1) łąka lub pole świeżo 
•keszone, 5) satelita Wacka, 9) lad, 

miana esperanto, 7) najczęstsza po• 
stać uzwojenia elektrycznego, 8) 

zwierzę zamieszkałe w morzach ■tref 
gorących, 9) antonim końca, IO) 

krzew utywany na żywopłoty, 14) 

tytanit, 15) sztylei malajski, 19) 
o pust, 20) pastewny, cukrowy, 21) 
surowy sędzia obyczajów, 22) obok, 
w sąsiedztwie, 23) górzysta wyspa 
z r�iną świątyni Zeusa i Afrodyty, 

ne•• w _w,ykon'!;nlu zespołu, estrado­
we.go , DK K,. g-od:z: 18 ·zaJi:cla ogólne, 
program ·Tv. t9. X. godz. 17 - za­
j�ci� '5ekeji szachowej 1 - bUaróowej 
program TV.' ·20. ·X. ·gpc'IJ!!, '17 .,.. zaj�­
cia kolekcjonerów płyt gramolono• 
wych, godz.· . 18 filmy z cyklu: 
Przeciwko wojnie -- Ludobój�y. · 2-t. 
X. god,z,, 17 - zajęcia kolękcjoQerów 
p,oczt(>wek. Gepz. 18 - spotkanie z 
literę-tern W, �otowlczem, _autorem 
książki pt, ,.F"rontowe drogi", 22. X, 
godz, , 1-9 zajęcia py.�ku�y�neg0 Klu­
bu Filmowego • (prelekcja i film), 
z11jęc!a ogólne. -

MDl!; - ·ul. 'aanld SawlckhiJ 
1�. X. _godz. " IS-017 · ;..  recytowanie 

wierszy, 17-19 - recytowanie wle'r­
sfY, M: Kodo-pnicli:!el, • 16, - ,i:. godz. 
l S-:1'1 - opowte!f-z swofą ulubioną· 

.. • r ' , • 
tiaJką; gry I 'zabawy, '-17-19 - -pozna-
jemy •znaki dr·ottdwe, czytan\e gazet 
I ' czasopism. ' lil, X, g-ódz. 15-l'T -
opowtadanle ·bajek różnych naro• 
d\'lW, 17-'19 < . .;,• zabawa na, polsku 
?.łDK • w dwa• ognię. ts. • ,i:. goc;z. 15-
17 -czy 'Znasz pol�łt:le przysłowia -
k'ońfrnrs, 17-19 ° - zapraśzamy Q.ą 
gi-y f ża:bawy łwletticowe. 20. -X. 
gooz. • • 15-17 pogadanka ' na temat: 
grzec�ność na r co �zień, 17-19 kon• 
ktirs • pt. ;.. • ci

f 
• zna� znaki d rogo­

we. · 22. ·x„ godz. 1S-:17 - pogadan­
ka na temat: g!'l2ecwotć na co dzieli, 
17-19 gry i zab.iwy' �wletllco'ł,(e, 

' 
.
M1ĘD'ZYZAK.ŁADOWY . 

DOM KULTUR� 
\'4. Lupinie 

16. X. - ,wieczorek kluJ;owy (�ala 
kłubowa NOT), 17. X. godz. 19 -
wle·czorek taneczny i ZgaąuJ. - Zga­
dula na tematy anfyalkoh·olcwe '­
pro.'Wadz-1 H: �arliń�klr (sala klubo• 
wa NOT), 18. X. - prqgram TV. 19. 
x: goĄz. 19 - pokaz tilmu f�bular-

s WIADOMOSCI 
. ' 
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n ego pt. ,. Wolne miasto" (prod. 
pols. - hotel robotniczy w Polko• 
wicach), 20, X. godz. 18 - zajęcia 
DKF pokaz filmu specjalnego 
,.Skarb • Sierra Mad re" (prod. USA) 
western. 21, X. godz. 19 - spotka­
nie, i ciekawym człowiekiem (sala 
klubowa NOTi- godŻ. 18 pokaz f,il· 
mów krótkometrażowych (hotel 
D-11 w Lubinie). 22. X. godz. 18 -
pokaz fih:µów krótkometrażowych 
(ho�el robotniczy Polkowice). 

DKF PRZY KGHM w Lubinie 
20. X. godz. _ 18 „Skarb Sierra Ma­

dre" (prod. USA - sala widowisko­
wa KGHM). 27. X. godz. 18 „Sp�rto• 
we życie" (prod, ang,), 

16. 
17. 
18, 
19. 

X. 
X. 
x. 
X. 

ul. 
ul. 
uL 
ul. 

ek 
Ga.lińskiego, tel. 46·16 
Powstańc6w $1., tel. 35-47 
Nowotki, , tel. 38-54 
Matejki, tel. 39-71 

20, . X. ul, Jaworzy'ńska, tel, 24-58 
21. X, ut, Galińskiego, teL 46•16' 
22, X. ut. fowstańców $1., tel. 35-47 

PIĄTEK 15. X. 65 r. 

9.55 za,ęcla techniczne, dla 
klas VII „Rzeka utraconej wo­
dy", 12-00 Dla klas il - ,.Ko­
lory jesieni". 16.10 , ,.Kryptonim 
'\W' - miesięcznik wojskowy -
progr. i Wrocła wra. 16.-10 30 lek­
cja -jęz. ang. 17.0tl Wiadomości. 
17.05 „Miś z okienka". 17.20 Zło­
te ostrze - film z serii „Pr;zy• 

gody hr, Monte Christo". 17.45 
Progr. tyg. 18.00 Wszechnica TV 
z cyklu Ciekawostki - program 
pt . .,Ergonomia" - z Wrocławia. 
18.25 Opowieść o puszczy - film 
radz. 18.40 Poligon - przegl. wyd. 
wojsk. 19.10 Wielokropek. 19.30 
Dziennik. 19.50 Dobranoc. 20.00 
Koszykówka spotkanie ., Wi­
sła" Kraków - , .Real" Madryt. 
21.30 Film. 23.00 Dziennik. 

SO BOT A 16, X. 65 r. 
9.55 Geografia dla klas VI 

,.z przeszłości geologicznej Pol­
ski". 10;25 Książe i akloreczlta -
film ang. od 16 lat. 15.45 Atlety­
ka terenowa dla klas I i II z 
cyklu „Lekcj e WF dla nauczy­
cieli". 16.00 30 lekcja jęz, ros. 
16.20 Sztuka mlod:Y.ch - młodzi 
wykonawcy Obrazcowa i Sł.obodn! 
ka. 17.00 Wiadomości. 17.05. Pler• 
wsz(! kroki - progr_. dla nauczy. 
cieli. 17.20 Dla młodych widzów 
.,żołnierze zwycięstwa" - rep. 
18.00 Młodzież. Klub TV „Po 
szóstej". 18.45 Przygodr Rodziny 
Odrzutowsk1ch. 19.10 Gawędy wil• 
ków morskich. 19.:lO Monitor. ' 
U-:55 Dobranoc. 20.00 Koszyków­
l!;a - Spotkanie ,,Reai" - .,1':u-

• ropa". 21.30 Tele-Varlete. 22.30 
Dziennik. 22.50 Wlad. • sport: 22.55 
Książe i aktoreczka - film an1 g. 
od lat 16. - -

NJ:EDZIELA, 17, X. 65 r, 
10.50 PKF. 11,00 Sprawozd. sport. 
13.30 Wiadomości. 13.40 W starym 
kinie - Wielkość I klęska Ericha 
von S troheima. 14,35 " Kwadrans 
wiejSĘi. 14.50 2 cyklu „Portrety" 
- Pablo Cąsals. l5.50 Jak daw­
r.iej ogrzewano mieszkania. 16. 10 
108 Zgaduj Zgadula - z Wro­
cławia. , fl.10 „Szklana niedziela", 
17.25 Kabaret Starszych Panów 
- progr, pt. ,.Czternaście i t rzy 
czwarte". 18.25 Szklana niedzie­
la, 18.30 Czytamy Popioły - tele­
turniej. 19.20 Szklana niedziela. 
l&.30 Dziennik. 19.45 Dobranoc. 
19.50 Szklana niedziela. 20.00 
Koszykówka - Spotkanie „Wi• 
sła" - ,.Europa". 21.30 Słownik 
wyrazów obcych. 21.40 �klana 
niedziela. 21.45 Kaprys Martina -
film prod. USA Od 16 lat. 22.35 
Niedziela sportowa, 

PANIEDZIAŁEK 18 BM. 
16.55 Program dnia. 17.00 Wiad. 

17.05 uwaga pies - film dla mło-

W kilka min_ut po wypadku zmarł. 

Jak później · ustalono, wina była 
po stronie Łabowskiego. Prowadził 
on pojazd po pijanemu, jechał • z 
nadmierną szybkością i środkiem 
jezdni :li prz!!chyleniem osi _,w _lewo. 
Poza tym ·nie udzielił rannemu 'Jo­
mocy. 

Michał f,abowskl został schwytany 
aresztowany. Niedawno odpowia• 

dał przed Sądem Powiatowym w 
Bolesławcu. Łabowskiego skazano na 
, lat więzienia i na 10 lat pozba• 
wiono go prawa jazdy, Łabowski 
od wołał się do wyższej Instancji. 
Sprawa będzie Jeszcze raz rozpa• 
trzona przez _ Wydział Karno-Rewi­
zyjny Sądu Wojewódzkiego we 
Wrocławiu. 

LESŁAW MILLER 

dych widzów 17.20 Magiczna pa­
łeczka. 17.40 Klakson, 18.05 Nowy 
model 18.30 Eureka. 19.00 KKl�. 
19.30 Dzlen. 19.50 Dobranoc. 20.00 
31 lekcja j ęzyka ang. 20.20 Teatr 
TV „Zapiski mj r, Pycia". 22.15 
Dziennik. 

WTOREK 19 BM. 
. 10'.oo Dzielnica Bovery - film 

pro?, USA. 11.55 Progrnm dla 
szkol. 16.55 Program dnia 17.0fl 

• Wiad, 17.05 Kino Ptyś. 17.25 Moj e 
miej sce w życiu. 17.50 Spotkanie 
z przyrodą, 18.15 Program publ. 
lZ.40 21 teleturniej. 19.30 Dzien­
nik. 19.50 Dobranoc. 20.00 Trans­
f?kator. 20. 15 Dzielnica Bovery -
film. 2 1,20 Z cykl u :  Na wielkim 
ekranie. 21.50 Dziennik, 22.10 Pry­
watki - program z cyklu : Do 
was • ro�zlce. 

SRODA, 20 BM. 
10.00 Film TV. 11.55 Program 

dla szkól 16.55 ·Program dnia. 
17.00 Wiad. 17.05 Baśnie I waśnie. 
17.15 Program dla młodych wi­
dzów. 17.30 Sylwetki X Muzy. 
18.00 Tyg, wiejski. 18 25 Arcydzie­
ła muzyki, 18.55 Wszechnica TV. 
19,30 Dziennik. 19.50 Dobranoc. 

11) wbrew na:i:wie - taniec czeski, 
12) wyrób przeznaczony na sprze­
daż, 13) jezioro w Turcji, 1'4} zlew, 
ściek, 16) coś i wiosennego krajo­
brazu, 17) grający mebel, 18) kolista 
wieś otoczona ogrodzeniem u paster­
skich ludów Afryki południowej, 
19) brzeg, . krawędź, 22) brunatne 
plamki na skórze, 25) obrany kolor 
w karta·ch, 26) Grecka cella, 27) fil• 
mowy chwyt komediowy, 28) dam• 
sko•męskie nalfrycie g!owy, 30) przy 
jej ujściu leży Archangielsk, 32) Po• 
łudniowa t Północna - w USA. 33) 
ptak, którego dziób jest co najmniej 
1,5 raza dłuższy od głowy. 34) muza 
poezji' miłosnej. 

PIOŃOWO:· 
, 

1) posilenie koni w 
drodze, 2) kosztowny n-aszyJnlk, 3) 
mitologiczny przedsionek • piekła, ł) 
odzienie, ubiór, 5) składowa część 
fabuły utworu literackiego, 6) od-

20.00 Panorama z Wroeławia. 
20. 15 31 lekcja j. rosyjskiego. 20.30 
Koncert zespołów j azzowych. 21.20 
Swiatowid. 21.40 'PKF. 21.50 Dzien­
nik. 22.10 Studio 63 „Księga apo­
kryfów". 

CZWRATEK, 21 BM. 
10.55 - Program dla szkół -

j. polski dla klas VIII-XL 16.10 
- Pregram dl)ia. 16.15 - Telewi­
zyjny kurs rolniczy. 17.00 - Wia­
domości. 17.05 - Dla dzieci Pod. 
wodna wyprawa". 17.20 -

0

Tele­
wizyjny Klub Trzynastolatków. 
17.40 - Nie tylko dla pań, 18.00 
- Temat z wariacjami. 18.35 -
25 -minut - program ekonn om. 
19.00 „PcI:ila" - film. 19.10 „ Kwa­
drans zagadelc" - teleturniej. 
19.30 - Dziennik. 19.50 Dobranoc-, 
20.00 "- Wywiad z ministrem 
przemysłu ciężkiego - Januszem 
Hrynkiewiczem, 20.20 - Teatr -
Se:nsacj l - widowisko Andr7eja 
Zbycha z cyklu „Stawka wększa 
niż życie" odcinek VII pt. ,. Ta­
j emnica zamku Edelsberg", 21.35 
- Trybuna TV, .22.25 - Dzien­
.,.u._ 

• 24) las nad Amazonką, okresowo 
zalewany wodą, 29) fakt dziejowy, 
od którego liczą się lata, &I) zamęt, 
zamieszanie, 

.,Em-zet" 

ROZWIĄZANIE 

KRzyż.OWKl Z NR 39 

POZIOMO: Erato, Oława, liliput, 
areka, Atala, Zak, for, kod, mrok, 
piwo, opona, stok, sala, tal, par, 
Lam, osika, Orisa, weramon. Agata, 
akant. 

PIONOWO: Erazm Aleko, tik, Olaf, 
opar, łut, ataki, Amado, -rarytas, Io• 
welas, obora, kok, pas, stora, oliwa, 
Alina, amant, para, Roma, ket, rok, 

W wyniku przeprowadzonego loso­
wania za rozwiązanie krzyżówki z 
nr 39/443 , Wiadomości" nagrody 
otrzymali : p. Stanisław Macowicz, 

. Wrocław, ul. Tadeusza Kościuszki 86/6 
Mieczysława Wrońska, Złotoryja, ut, 
1 Maj a  21, Edward Żugaj, Bolesła­
wiec, ul, Staszica 6, 

Nagrody w postaci lionów ltsląż· 
kowych prześlemy pocztą. 

Rozwiązania należy nadsyłać w 
terminie 10 dni od daty ukazania 
się numeru na adres redakcji „ Wia· 
domości" (Legnica, Rynek 52) z do­
piskiem na kopercie „Główka pra• 
cuje" oraz z pod!miem numeru 
„ Wiadomości", z któregg !l:!!desła_no 
roz�ąz_?n;e, 



Zezem n� bramkę 
# 

• Siadem ,,d ziwolągów'' 

W ostatntm czasie Prezydtum Miejaktej Rady Narodowej uzvskalo Zgodę Legntcko-Lubińskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego na przy­'"?Cie krzpttalnego remontu haLt. w wyntku naszych. starań WKKFiT zmteni! zajęte poprzednto stanowisko i zob owtqzal się dofinansować całość kosztów w sumte • 918 tys. z!. Tym samym tstniejq realne szanse aby do końca 1966 roku Legnica uzyskała tak potr,zebnq halę 
sportową". 

Z boisk 
• 

I sal Zagłębia · 
• Słuszna decyzj � San.-Epid. 
W

ODPÓWlEDZI n a  artykui t •  opubitkowanym w 31 nu 
p • ,.Oziwo!ągi te parku miejskim" 

z Komitetu Kultury Fłzw• 
me

j
rze „Wiadomości" otrzyma!tśmy ,..,..znc i Tury�tyki Prez Jl8R ne wyjaśniente któreg f • • • N obszer-, 0 ragmenty cytujemy· .,Zgad,amy s!ę, że konieczne jest odj , . • 

nych śr?dków dziatanta dla zag � 
qcie energicznych i skutecz-

nego stadionu w L"gnicy jaki 
• ospo arowan/.a i urządzenia centra!-

TtKS Dziewiarz Ko�ttet Kult 
m p

F
o
iu·tnten st"-ć s!ę obecnie stadion • ury zyczne1 od dlutsz dejmuje wyąt!ki dla wykona\ii t • • • ego czasu po-

. a ei;,o zada Ma Na .,. cząfo winy ponosi KKI-'iT a • . . .  pewno dtt,q szczególnie za to że zb t d!  n•(lgowai na ten stan rzeczy W ob O t 
' Y ugo nie 

zaniem jest prze3ęcie atadio 
• e �ej_ sy uacji jedynym ro21.cta-nu przez miasto z chwU prac budowlanych. q rozpooz._c,a 

W odniesientv. do hall sportowe• pr:i; , G! · b '  
' Y u.. ogowsktej ze stron" KKFtT zro .ono wszystko aby -apewnl • 

' ' 
, t 

.. � remont tej hali w roku 1:65. Roboty z econo Spó!dziebti Inżynieryjno-nudo F:arczonc dokument:tcję już w ltstopad·<t 19 
wlane3, której do-

. • e 64 roku i zapewniono fmansowante w kwocie 900 tys. z!. Wprawdzie SPIB . - 1 . umiesc t zlece-nie w swoim planie przerobo"""m al e mim 1 
f 

-,, , o w elokrotnych nanid t kon erencjt 1ystematycznie uchyla! się od podjęcia rol'ót coraz bardziej odlegle terminy wejś •ia na t 
• podając 

, c eren budowy D opiero w sierpniu br. zarząd spółdzielni kate"'oryczni ś d 
• 

. ., e o wia czyt że wo-bec trudności w realizacji swych zadań lite ,est w zać się z zobowtązan. stante wywią-

w tych warunkach Wojewódzki Komttet Kultury Fizycznej. i Tn-rystykt cofną! przyznaną dotację twierdząc, tż nie wtdzi możlt-wośct dalszej realizacji tego zadania s'·oro wtad · j " ze mie scowe nte sq w stanie zapewntć Wykonawstwa. 

Z FRONTU JCLASY B 

Ja�orzanka powiększa przewagę 
Kolej ne spotkania mistrzowskie w 

,klasie B przyniosły następuj ące re• 
zultaty : Chojnowianka Ib - Pias,t 
Bolków 5 :O, Dziewiarz Ib - Kole­
jarz Borów 3 :2, LZS Polkowice -
Hutnik Legnica 4 :3, Jaworzanka -
stal Chocianów 7 :0, Pogoń Swierza. 
wa - Odra Malczyce 2 :6. 

Ponieważ w każdym numerze na­
szego pisma staramy się szerzej o­
rnówić przynaj mniej jedno spotka­
r,ie klasy B zatrzymamy się dziś 
przy meczu LZS Polkowice - Hut­
nik Legnlca. 

sumie szczęśliwe ·zwycięstwo gospo­
darzy dla których bramki zdobyli : 
Kindra - 2, Ptasznik - 1, Kleć 1. 

AKTUALNA TABELA : 
Jaworzanka 6 10 25 : 9 
LZS Polkowice 6 9 20 :!0 
Odra Malczyce 7 9 24 :15 
Garbarnia Prochowice 6 8 16 :12 
Hutnik Legnica 6 7 16 : 7 
Kolejarz Borów 6 7 13 : 8 
Piast Bolków 6 6 17 :24 
Dziewiarz Ib 7 6 17 :2l 
Pogoń Switrzawa 6 4 9 :22 
Chojnowianka Ib 7 2 13 :23 
Stal Chocianów 7 2 15 .27 

Cieszy nas, że Komitet Kultury Fizycznej t Turystykt skoncentro­
wał swoje wysiłki w ceiu doprowadzenia do należytego stanu dwóch 
tLajbardziej potrzebnych miastu obiektów sportou;ych. 

w TYM samym artykule zwracaliśmy uwagę na stan urządzeń 
sanitarnych t szatni na stadionie RKS Dziewiarz. Zeidaliśmy 

nawet pytanie - po co znajduje ,siq tam gospodarz obiektu i za 
co mu się p!aci. 

I oto Państwowy Inspektor Sanitarny dla . miasta i powiatu po 
rozpatrzeniu protokołu Stacji Sanitarno-Epidemiotogicznej postanou;i! 
zarządzić unieruchomienie (zaml-.:nięcie) stadionu sportowego RK � 
Dziewiarz ze skutktem natychmiastowym, Oto fragmenty uzasadnte-
nia: 

,, ... Jak wykazujq kontrole przeprowadzone na przestrzeni ubiegłych 
Lat i w roku bieżącym przez organa Państwowej InspekcJt Sanitar­
nej, stan sanitarny obiektu budzi poważne zastrzeżenia natury sant­
tarnej i epidemto!ogicznej. 

Teren stadionu od dłuższego czasu nie jest sprzqtany... Ustępy 
przeznaczone dla zawodników i pu bliczności zdewastowane, pod!ogl 
zalane fekaliamt, �etany b rudne, 9drapane. W pomieszczeniach szatni 
br.ak dostatecznej ttości sprzętu - w zasadzie szatnie zamienione są 
na magazyny mat.erialów /Judowtanych''. 

Stusznośoi decyzjt naszych władz sanitarnyc;i ntkt na pewno nte 
b ędzie kwestionował. Przeciwnie .. Każdy komu danym było zetkną� 
�iq z tym o biektem, p1 zyznaje tu rac,ę. Sądz:my jednak, że win•,.i 
tych zaniedbań powinni ponieść surowe '<.onsekwencje. Zniszczono 
przecie.z wiele dobra spotecznego. A takte marnotrawstwo nie po­
winno ujść bezkarnie. 

&,wmDIWW! IIGl:!llll!!!IIBI 1r.:;am111:- l\ilPIIIEl-fil!l'M!lll'l41C4:J♦ll!MIE!i::!IJ�iAll'.liBllll\lilEfflm 

Obserwatorzy tego si,;otkania zgod• 
nic przyznaj ą, że zespołem lepszym 
t�chnlcznie była drużyna gości. Hut• 
nlk miał przez cały czas przewagę, 
zaś po przerwie zdecydowanie pa­
nowa l na boisku. Przy stanie 4 :3 leg 
nlczanie nie wykorzystali rzutu kar­
nego. Napastnicy grali zbyt nerwo­
wo i nie potr�fili zmusić d o  kapi­
tulacji bramkarza g ospodarzy. \V 
bardzo słabej formie był tym ra­
zem bramkarz , Hutnika , kló�y nie• 
fortunnie wpuścił _ dwli gole. W 

Ligowcy nadal w słab • j i orm • e 
., . 

Dobre prognozy 
Cieszy nas, że wreszcie pom!ę­

klu bamt Zagiębłrt dzy niektórymi 
rozpoczyna się rozsqdna wspótpraca. 
Zapoczątkowały 3ą dwa legnickie 
kluby LZS t MKS „Ikar". Młodzi 

Reprezentanci Zagłębia w naj wyższej wojewódzldej !<lasie pilkar• 
skiej - BKS Bolesławiec i Dziewiarz . Ijegnica - nacłal czynią wszy� 
stko aby doprowadzać do rozparzy S}vych zwolenników. Oba �e�po_­
ły ·znajdują się w słabej formie i nic jak dotychczas nie wska• 
zuje na to aby w przyszłości z aczęły odnosić zwycięstwa, 

W sytuacji nie do pozazdro­
szczenia znajduje się jedena­
stka Dziewiarza Legnica, któn 
na pi�ć rozegranych &potkań 
zdobyła zaledwie j eden punkt 
strzelając swym przeciwnikom 
tylko jedną bramkę. 

W mm10ną niedzielę po 

darze przegrali 1 : O. 
wprawdzie• niewysoka 
do przyjęcia przez 

Porażka 
i byłaby 
kibiców, 

Ciekav�e  rozgrywki 
k lasy C" " 

R ozgrywki pillrnrskie bywaj ą cle• 

gd,yby miejscowa jedenastka za­
grała ambitnie i na znoźnym 
p,oziomle. Ty In czasem' zespół · go. 
ści nie m iał więks-Zych trudno­
ści z pokonaniem nieudolnie gra 
jących piłkarzy BKS-u. 

W następnym spo�ka:1iu piłka­
rze Bolesławca zmierzą się na 
własnym boisku z Górnikiem 
Ib Wałbrzych. Ponieważ wał­
brzyszanie reprezentują mmeJ 
więcej taki są_m pozio;n, gospo­
darze powinni z.dobyć punkty. 
Pod warunl<iem oczywiśc'e, że 
wreszcie zagrają ambitnie i ko­
lektywnie. 

węas 

' 

PO WOJE\}'ODZIUEJ 
SPARTAKIADZIE PGR 

Ponad 300 osób wzięło \Jdzlał 
w wojewódzkiej spartakiadzie 
t>racowników Państwowych Go­
�podarstw Rolnych, która od­
była się w Legnicy na stadionie 
rrzy ul. 22 Lipca. Turniej pił­
karski wygrała reprezentacj:l 
l,egnlcy, która slOadała się 'z 
zawodników ·,.Legniczanki" przy 
POM, • drugie mlejsce zajęła 
�roda Sląslrn, t�zecie Bystrzy­
ca. 

Również drużyny mi:sltle 
:reńskie pliki siatkowej repre­
zentujące powiat łegnicl,i zdoby­
ły zdecydowan.!e pienvsze 
miejsca. 

Wyścig kolarski wygrał Ku• 
ro edł,l, przed J. Dąbrowskim -
obaj z Legnicy. 
ZLU'J.'UH � J M·UJ<; C:t; \\' AU'.l Al 
Bardzo pożyteczną imprez.:: 

zainicjowała Rada Powiatowa 
LZS w Złotoryi czwartki 
Jelclrnatletyczne, Pierwsze z tej 
serii za wody odbyły się przect 
tygodniem. Startowały w nlch 
cl<ipy ZSZ, ZSG, Liceum Ogól-
1,oksztalcącego I LZS Zlot<.•ryja, 
ogó!en: 65 zawodnlczelt i zawo(l 
nll,ów. Najliczr..iejszą el,Jpę 
stanowiła mlodziPi ZasadnlczeJ 
Szkoły Górnlczt>j. Pil'J'WSZY 
czwartek zda! pgzamln - Im­
preza . wypadła zadowlllająe.> 
pod względem organi.la<'yjnym 
- przeto Rada Powiatowa sy• 
stematycznie kontynuować bt;• 
dzie dzwartkowe • zawody Ielt• 
11 oatletyczne. 

A oto garść clC'kaw�zycb wy­
nilców, roo m Maria Myślińska 
- 13,9 sel,, ta sama zawodn1cz­
ka w biegu na 200 m uiyska­
ła 29 sek. Skok w da I 
Elżbieta Kupka 125 cm, 
pchnięcie kulą - Teresa Abra­
('hamowicz - 9,83 m (rekord 
powiatu). 

Z wyniltów uzyskanych przez 
mężczyzn na uwagę zasługu­
je 100 m Marian I{wlatl<ows:,i 
- Z$G - 12,9 �ek., rzut osz­
czepem L. Bie!erkl - LZS -
52,50 m. 

BULGARZY w LEGNTCY7 
Jeszcze pod koniec tego mie­

siąca (24-25) entuzja�cl siat­
kówki w Legniry będą mogli 
oglądać cielrnwe spotkanie. Ja!< 
poinformowano nas w KKFiT 
Jedna z pierwszoligowych dru­
ż)' n bułgarskich złożyła ofert<: 
rozegrania w naszym mieście 
�wóch meczów. n:�lsu informa• 
<·Ję· ,.pa ten Jemilt podam;y W:_;'· 
11astępnym ńumerze. 

PECH SADA"IOWICZA 
Kolarze legniccy w,az 7 cz'l­

lówlq zawodni!;,<i:w nolnego 
Sląska wzięli ud?iał w wyści­
gu, l<tóry odbył się na zako1i• 
czenle sezonu w ChojnowlP. Za.-
wodniltów naszych prześ!ado-
wal wyraźny prch. Na ostat­
ulm odcinku tr1tsy przed met:\ 
na drugim miejscu wpadł Fran­
ds1ek Sadanowir7,, Dal si•: jed-
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11ak zablokować Innym kola• 
'l'zom i w • rezult!l.cie zajął szó• 
�te miejsce. Jeuy Plleszczalt 
wygrał premię górslcą w Swle­
rzawle (zegarek). Złapał Jednak 
gumę i zajął jedno z dalszych 
miejsc. W wy�cigu niPstowa-
1·zyszonych Pilawa uplasował 
się na trzecim miejsru. 

NIE PRZYNIESLI WSTYDU 
Ekipa siatlrnrzy LZS Legnlca 

gościła w Rallel>eul (NRD), 
gdzie rozegrała dwa spotlcania, 
W pierwszym pokonała miejsco­
wą drużyn-: Chemie (3:1) 7.aś w 
drugim pr:!egrała 3 :2 z pierw­
g•oligowym Lokomotivcm Drez­
no. 

Mecz był nie1:wykłe emocjo­
nujący. Wystarrzy wspomnleć, 
iż siatlcarzc nasi w ostotn.im, 
Clecydującym secie prowactzi!1 
11 :3. Okazali się jednak bez­
radni wobec świetnego finlszn 
zespołu . Lokomotiv. Nasi grali 
w składzie: Rysz�'l'd i Tadeusz 
Jędroślta, Ryszarcl I{ręckl, Ta• 
deusz Parylal<, Jerzy Golębio• 
wski, Czesław Szulcszto, Wacław 
Pltula, Roman Guziński, An­
drzej Latanowslri i Czesia w 
Szczepatiski. 

Ekipie naszyl'h sportowców 
towarzys1yll przewodniczący 
�c!uetarz Prezy<'łium PRN w 
Legnicy inż. J. Hetmańskl i E. 
&zymlww!ąk. 
KTO Z KIM W PI�G-FONGU 

Już w niedzielę startu.fą do 
bojów mistrZO\\'�kich tenisiści 
stołowi Zag!ęllia w klasie A'., 
Oto pełny terri1inarz : 17 X -­
Dziewiarz I,egnlca - LZS Zlo• 
toryja, 7 XI - Dziewiarz Leg� 
r..ica - AZS Wrocław, EICS Bn­
leslawlec - LZS Złotoryja, 14 
XI - BKS Bolesławiec - Po­
lonia Sroda Sląsli;,, LZS Złot::i­
ry Ja - Polonia 'Swidnlca. 21 XI 
- AZS Wrocław - BKS E'l­
lestawlcc, Burz.<\ Wrocław 
D„wiarz Legnica. 5 XU - Bu-
1 za Wrocław - LZS Zlntoryja, 
Polonia Swidnica � BKS Bo• 
ll'slawlec, Polonia ; Sroda Slą• 
�ka - Dzlewiar7 Lf'gnica, 12 
XU Polonia S roda Sląska -
LZS Zloto1•yja, Dziewiarz Le.�­
nica - BICS Bole9ławiP.C. 19 xu 
Dziewiarz Legnira Polonia 
5-wldnica, BKS Roleslawiec 
Burza <!i.Vroclaw, LZS Złotoryja 
- AZS Wrocław. 

WYGRALI Z BKS 
Porażl,i • pierw�zej drużyny 

Dziewiarza równoważą w pew• 
uym stopniu sulrresy junioró w 
w • fidze wojewódik1ej. &nodzl 
pilltarze legniccy zdP.cyd1JWanie 
prowadzą w swo.Jej grupie. O­
statnio po dobrej grze połrnna­
li gro.źny zespól BKS 3:0. 
llramli:i zdooyli - Szrzd'rbaty -
2 oraz Dzido - 1. 

Sukces juniorów Dziewiarza 
jest tym cenniejszy, �.. dwóch 
najlepszych grac:r.y MP.<'lyk i 
Piwo�i arczyk zostało prze�uni()­
tych do pierws7ej dru:.\yny se­
niorów. 

fi MW\MQ q H-d!EńW 
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siatkarze MKS-u skazani byli po 
ukończeniu szkoły na dtugą „tular.z­
kę", zantm zainteresował się nimi 
jakiś klub. A jeśli się ju:t zatntere• 
sowa! utalentowanym statkarzem, to 
ten nie miał wcale łatwego tycia 
w drużynie stanowiącej najczęściej 
pakę starych, zgranych k olegów. 
A tacy raczej niechętnie przyjmują 
do swego grona nowych. , czę�to 
młody zawodni/� musiał d!Ugo oku• 

przyjeździe z NRD - l�gnicza­
nle gościli zespół Gwardii Wroc­
ław. Po grze stojącej na prze• 
dętpym poziomie minimalne 
wprawdzie - 1 : 0  - ale cenne 
zwycięstwo odniosła drużyna 
wrocławska, zdobywając bram­
kę przez Donlgiewicza. Za utra�ę 
tej bramki winę ponoszą ll­
nie defensywne gospodarzy. 

kawe • i emocj onuj ącę �ie tylko w 
pierwszej czy drugiej lidze. Również 
mecze na „niższym" szczeblu - w 
klasie C maj ą - swoich entuzja­
stów. Wiele drużyn, dziś ligowych, 
zacźyna Io swoj start właśnie od 
C klasy. 

Pierwsza porażka lidera 
pować ławkę d!a rezerwowych. 

Os-tatnto w ramach tnqdrze poję• 
tej wspólp1 acy trener A. Kuchctak 
przekazał zespo!ow! LZS 1-dlktt 
zdolnych zawodników; Czesia wa 
Szukszto, Grzego1 za .l)Ciszki�tvtcza, 
Wladystawa Pitułę, Andrzeja Lata• 
Iłowskiego t Stanis1au.,a; Nowaka, 

Mamy nadzieję, te w zespole bra• 
rl Jędrośków mlódZi siatkarze zo-
$\Onq otoczeni odpowiednią optek<t, 
W ar>1.b!tnym tym zespole panu}e 
atmosfera sprzyjająca dalszemu roz• 
Wojowi młodych talentów. 

Na następny mecz mistrzowskf 
jed enastka Dziewian.a wyjeżdża 
do Wrocławia gdzie zmierzy się 
z . przodownikiem t.abelj, rezer• 
wami I-ligowego śl,iska Wroc• 
ław. Nie jest dla nikogo tajem­
nicą, że zdobycie n,2wet je<lne­
go punktu nie będzie na pewno 
sprawą prostą. 

Bolesławiecki Kl..ib Sportowy 
zmierzył się na włamyrn boisku 
z Victorią Wałbrzych. Go,spo-

A 

Ogłoszenia drobne 
ZGUBIONO świadectwo szkolne z u­
kończenia 7 klas wydane przez stko 
łę podstawową· w Grzymalinie na 
nazwisko Czesława Hryniewicz. 

G-46051 
ZGUBIONO legitymację szkolną w�·­
daną przez Technikum Elektroener­
getyczne i zasadniczą Szkołę za• 
Woctową w Legnicy na nazwisko 
Grzegorz Marzec. G-460:i2 
ZGUBIONO prawo jazdy na pro­
wadzenie motocykla oraz dowód re­
jestracyjny nr XM-21-66 wydany 
J:,rzez Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Legnicy na nazwisko 
Władysław Puk. G-46053 
ZGUBION O świadectwo szkolne n• 
kończenia 7 klas wydane pr-zez szko­
lę pcdstawową nr 23 w Krakowie 
'oraz metrykę urodzenia wydaną 
Prtez Urząd stanu cywilnego w 
Krakowie na nazwisko Maria Tom­
czak. G-46054 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy• 
elaną przez JV Liceum Ogólnokształ­
cące w Legnicy 1 • .1 nazwisko Ma ria 
Bzd el. G-46058 
ZGUBIONO legitymację szlr.olną wy­
daną przez r Liceum ogó\nok'.sztal­
cące w Legnicy na nazwisko Sta­
nisława Ohirko. G-46057 
ZGUBIONO legitymację szkolną wy• 
daną przez Zasadniczą Szkolę Spo­

żywczą w Legnicy na nazwisko Da­

nuta Rozali� • G-460G3 

ZGUBIONO świadectwo szkolne u­
kończenia 7 klas wydane przez 
szkolę podstawową w Bydgoszczy 

na nazwisko Jan Felsztyński. 
G-46059 

ZGUBIONO świadectwo szkolne U• 

kończenia 7 klas wydane przez szko• 

łę podstawową w Chocz na na7Wl­

sko Leszek Kozłowicz. G-46050 

ZGUBIONO przepustkę zakładową 

wydaną przez Przedsiębiorstwo B u­

dóWY Kopalń Rud Miedzi W Lubi­

nie na nazwisko Adam Kukuła. 
' G-460C,l 

ZGUBIONO przepustkę wyda:1ą 

przez Hutę Miedzi w Legnicy na 

nazwlbko Janusz Masadyni. 
G-46062 

ZGUBIONO prawo jazdy kategorii 

ciągnikowej nr 150/65 wydane przez 

Prezydiurn powiatowej Rad-y Naro­

dowej w Złotoryi na nazwisko Sta­

nisław Luźny. G-46064 

SPR ZEDAM samochód m-kj „Sy:e• 

na", w bardzo dobrym stanle : wia­

domość : Legnica, Wrocławska 7 

II p tel. 23-59. G-46056 

ZGINĄŁ pies {suka) wyżeł niemie­

cki szorstkowłosy. Znalazca proszo­

hY j est O odprowadzenie za wyna­

grodzeniem na adres :  Legnica Asny­

ka 2, $!iwa Jan tel. 37-01. 
G·4G06G 

Zamieszczamy dziś dwie tabele 
klasy C. Jedną oficjalną ,prowa­
dzona przez Podokr<:g Piłki Nożnej 
i drugą, drużyn graj ących przed 
rokiem w talt zwanej klasie W. Te 
osta tr,ie rozgrywki prowadzone są 
osobno pr2ez poszczególne Rady Po­
wiatowe LZS. Oto of�cj alna tabela 

Zdecydowany dotychczas lider d ru­
giej grupy klasy A, Kabewiak Legni 
ca poniósł pierwszą od d łuższego 
czasu porażkę z zespołem o prze­
ciętnych umiej ętn osciach piłkarskich 
Włókniarzem Mirsk l :�, Kabewlnk 
prowadzi nadal w tabeli rozgrywek, 
ale j uż tylko różnicą j ednego punk­
tu. Po pi�tach mu depcą Karko­
nosze Ib oraz Górnik Węgliniec, 
Orze! Woj cieszów, Górnik Lubin 
i Chojnowianka._ 

zdobycie przez g,ospodarzy bramki 
z rzutu karnego (egzekutorem był 
Mazurkiewicz) całkowicie rozkleiło 
gości, którzy do końca walczyli bez 
wiary we własne siły. 

klasy C :  

Choj n owianka wywalczyła cenny 
remis w Wałbrzychu z .,,Thorezem" 
II l :1. Orzeł Wojcieszów przegra! w 
Leśnej z Wl:'.lkniarzem 1 :O. 

4 8 25: 2 Orzeł Wojcieszów Ib 
Górnik Ib Z łotor:;Ja 
Kabewiak Ib 
Odzieżowiec Legnica 
Legniczanka 
Kolejarz Mirsk 
Piast Ib Legnica 
Sparta Jawor 
Górnik Ib Lubin 
Motor Legnica 

4 6 10 : 6 
4 6 H :13 
4 6 10 : 4 
4 4 12 : 8 
4 4 10 : 8 
4 4 10 :H 
4 O 11 :21 

Dokooptowany do klasy A Górnik 
Złotoryja w dalszym ciągu pechowo 
przegrywa. W trzecim spotkaniu 
poniósł porażkę w Lubaniu z zespo­
łem Łużyc l :2. Wynik tego meczu 
utrzymywał się do przerwy przy 
stanie l :1. 

W naj bliższą niedzielę - 17 bm. 
grać będą ;  Cł10j nowianka - Łuży­
ce Lubań, Piast Legnica - Wikto­
ria $wiebodz1ce, Ka rk onosze Ib -
Górnik Lubin, Orzeł Woj cieszów -
Górnik Węgliniec, Górnik Złotoryja 

Włókniarz Mirsk. 
4 O 3 :18 
4 O 2 :21 AKTUALNA TABELA : 

Tabela drużyn 
!6w Sportowych 
skiego. 

Ludowych 
powiatu 

Zespo-
zlotoryj-

W r.,.,binle doszło do ciekawego 
pojedynku pomiędzy zespołem- gos­
podarzy i Piastem Legnica. W pier­
wszej części rneczu drużyną lepszą 
był Piast. Leltniczanle przeprowadzi­
li  kilka na wet składnych . a kej i i 
wydawało się, że wreszcie wywiozą 
przynajmniej j eden punkt. 

Kabewiak Legnica 9 
I,arkonosze Ib g 
Górnik Węgliniec 10 Rokitnica 

Olszanica 
3 
3 

6 17 : 2 
.4 10 : 6 Orzeł Wojcieszów 9 

Górnik Lubin 9 N owy Kościół 
Proboszczów 
Wilków 

3 
3 
2 

4 
3 
2 

9 :  U 
8 :18 
4 :  4 

Równie:i: w początkowej fazie dru­
gich 45 minut gra utrzymywała się 
na równorzędnym poziomie, Dopiero 

C. hoj nowianka g 
'Thor ez �I 10 
r,użyce Lubań 9 Lubiatów 

Sokolowiec 
Czaple 

3 
3 
2 

2 7 :12 
1 4 :  8 
o 3 ;  8 

Wiktoria Świebodzice 9 
Turów Ib 9 
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14 
1� 
12 
11 
11 
11 
10 
9 
9 
8 

22 : 3 
19 .10 
15 :17 
16  :11 
17 :15 
12 :10 
13 :15 
16 : 9 
20 :18 
13:11 

Włókniarz Mirsk 9 8 17:17 
Włókniarz Leśna 9 8 10 :14 
Piast Legnica 9 3 4 :21 
Chojnik Cieplice 8 2 8 :25 
Górnik Złotoryja 3 1 5 :  7 

Sukcesy młodzieży 
lubińskie i 

W Złotoryi oc!byl się ciekawy 
trójmecz lekkoatletyczny w ramach 
tak zwanej Jigi młodzików. U• 
d=jal wzięły zespoły LZS-u 
Złotoryi, Lubina i Bielawian-
ka. Poważny sukces odnieśli 
młodzi Jekkoaileci lubińscy, kt�rzy 
zarówno w konkurencjach żeńskich 
jak i męskich zajęli większość pierw 
szych miejsc, Wygrali też trójmecz 
w punktacji zespo:owej. 

A oto ciekawsze wyniki indywi• 
dualne. 

DZIEWCZĘTA: 100 m - K, Bęb­
nowska - 13,3 sek, skok wzwy7 
J. Szar'ejko - 133 cm, 500 m. -
'I'. Piłat - 1,33 min, skok w dal 
- J. Misztal - 4,26 m, pchnięcie 
kulą J. Szarejko - 9,82 m, rzut 
dyskiem Piórkowska - 23,10 m. 

CHŁOPCY: 100 . m - E, Zotkiewicz 
- ll,7 sek, 300 m - Chryszczanowicz 
- 40,l sek., 1000 m - Maskowski 
- 2,59,2 min., sztafetę 4xl.OO m wy• 
grali lu binianie wynikiem 48 sek. 
w składzie Szkudlarek, Chryszcza• 
nowicz, Różycki i Zotkiewicz. ·Rzut 
oszczepem - Wojtowicz - 40,82 m, 
pchnięcie kulą - Różycki - 11,69 
m, w skoku wzwyż dwaj zawod• 
nicy Lubina - $Jiwka i Wojtowicz 
uzyskali identyczny wynik 160 cm 
zajmując pierwsze miejsce. W sko­
ku w dal żotkiewicz uzyska! 5,80 
m, rzut miotem - Zborowski 
20,20 m, skok o tyczce - Pieter 
2,35 m. 

WIADOMOSCI 
Nr 4 1  (445� 7 . 
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Najdłuższy mollt 
w Ęuropte powstaje obęcnte między <1· tlantyckim wybrze­żem Francji a wy­
sp4 O!eron: BędZie on wsparty na 15 filarach. Kursujący obecnie prom zuży• wa na przebyc-1,e przestrzeni między portem Chapus a wyspą Oleron po­nad kwadrans. Prze­jazd po moście � je�ii nie będzie kor­ków - trwać będz1e : minuty. 

CAF 

· Dzieje 

tygrysa 
W zoologicznym muzeum 

biołorusldej Akademii Nauk 
w Mińsku znajduje  się wy­
pchany tygrys. Wpra,vdzie 
w lasach Białorusi tygrysów 
nie ma, ale ten miał prawo 
znaleźć się w zbiorach mu­
zeum. Kiedyś po Białorusi 
.przejeżdźała trupa cyrkowa. 
W czasie przeładunku na 
dworcu tygrys uciekł z klat­
ki i zaczął na peronie po­
kazywać wcale nie cyrkowe 
numery. Drapieźnika trze­
ba było zastrzelić. 

VJalka równych 
Kupiec z Winnipegu (�a­

nada), Archibald Medis, nie 
przestraszył się kiedy zlG­
pał w swoim sklepie uzbro­
jonego rabusia. Schwycił 
pistolet - zabawkę swego 
syna i pod jego lufą trzy­
mał włamywacza do chwili 
nadejścia policji. Włamy­
wacz - jak si1:; ok;,.zało 
również był uzbrujony w 
dziecinny pistoiet. 

Jak w przyszłości 

Szczyt 
roztargnienia 

N
AJRÓŻNIEJSZE przedmlo., 
ty zdarza się chirurgom 
wyciągać z przewodów po­

karmowych roztargnionych pa• 
cjentów. Pewien chirurg z 

oświetlane będą· miasta 

Tak lepiej 
Wystawę dwóch nowoczes­

nych rzeźbiarzy i malarza 
w Madrycie odwiedziło za­
ledwie dwadziescia o:::ób. O­
brażeni na publikę :wórcy 
\\'ynieśli swoje dzieła na u­
licę i publiczn ie  zniszczyli 
je. Widowisko przyciągnęło 
sporą gromadę gapiów. 
\Viększą niź sa :n.1 wys'tawa. 

Czas uczonych 
N A Francuską Akademię 

• Nauk nie :n i wpływu 
szyblne tempo życia. Czter- , 
dz 0 ('stu . niesmiertelnych, 
którzy w roku 1935 przy­
stąpili do pi·a� nad stwo­
rzf.niem wielkiej encyk!o­
pedii francu-,k:cj, doszło już 
c!o litery C.  O'ol : czono, że 
jeśli obecne tempo prac za­
s ranie utrzyman�. encyklo­
pedia będzie gotow:1 w rn­
ku 2125. 

Jeszcze wełnie� przebie­
gc1ją prace przy analizie 
prawodawstwa francuskie­
go. Te zostą.i:y rozpoczęte za 
czasów Ludwika XIV. Do 
daia • dzisiejszego historycy 
doszli do roku 1537·, Ter,min • 
zakończenia prac - oczywi'­
ście jeśli tempo nie osłab-

► je - rok 2159. 

Mecz ·na 

W LABORATORIACH e­
lektroniki Uniwersyte­
tu Kolumbia  w USA 

opracowano nowy typ pal­
nika plazmowego, a właści­
wie lampy plazmowej .  Źró­
dłem energii jest łuk elek­
tryczny, który się 'jarzy p:i­
przez strumień odpowiednio 
rczrzedzonego i juź uprzed­
nio podgrzanego do wyso-
kiej temperatury gazu • 

argonu. Gaz ten 
wtłaczany jest do urządzenia 
poprzez porowatą anodę. 
Przepływając od anody do 
kat-ody osiąga temperaturę 
1 1  tysięcy stopni Celsjusza, 
tzn. staje się niemal dwa 
razy gorętszy od powierzch­
ni Słońca. Sprawność takjej 
.,lampy" jest dziewięcin­
ktotnie lepsza od sprawn.ośri 
najlepszej żarówki, dzięki 

. czemu staje się możliwe o­
świetlenie milionowego mia­
sta przy zastoso'-Yaniu jed­
nej lub dwóch lamp zawie­
szonych na wysokości 200 
do 300 m. Lampy takie 
można zawiesić bądź na 
specjalnych masztach, bądź 
na stosunkowo niewielkich 

Imienniczka 
O BYCZAJ dawania wyści­

gowym. koniom nazwisk 
sławnych artystów nie-

r:iadko , doprowadzał do proce­
sów., ' Tak np. Sa�a· Berna�d­
wytoczyła sprawę' właścicielowi 
pięknej klaczy noszącej imi(; ... 
Sara Berna-rd. 

znaczkacl1 
M

ECZ . lekkoatletyczny st_awi. :aj_a�ą .• • •  najdram_ ·atyc. i:_ , _ 
ZSRR .....: 'USA, k"'tór' y • -i· - -meJsze momenty tego s_QOt-

odbył- się tego lata w Kijo- kania. Pierwszy ' znacze'k 
wie" 'został' upamiętn\ony ha przedstawia walkę 0 iwbiet w 
_znaczka cli' • pocztowych . •  Po·.:. '° oszczepie . i b)egu, _ dr"ugi •• �,, 
czta ·ZSRR wypuściła 'z ' te } • skok wz.//yż i' pchniecie ku..:• 

·okazji_ serię· ·śkłą�t ji\'cą·""'się ' l� _tr�eći'• -· rzut . młóten{••j ,' 
z trzech wattośc1 1·· przed- bieg ' z· przeszkopami. • •  ·, ---------

♦ MAG AZYN ♦ MAGĄZY� ♦ MAGAZ�N ♦ M�OĄZ�N ♦ 
lllillil 

• 

balonach na uwięzi. Jeźeli 
milionowe miasto· będzie o­
świetlone przy pomocy kil­
ku lamp plazmowych o 
łącznej mocy około 500 kW, 
to wówczas na ulicach a na­
wet częściowo i w miesz­
kaniach będzie można w 
nocy swobodnie czytać. 

Briańska, G. Pietuchow, zalo• 

żył muzeum przedmiotów wy­

dobytych z żołądków pacjen• 
tów. S!) w nim guziki, mone­

ty, szpilki, a nawet ręczny 

zegarek. Ale ozdobą kolekcji 

jest hetman połknięty przez 
roztargnionego szachiStfl. 

Londgńsk ie 
L 

ONDYJSl'SKIE taksówki kur­
sują po mieście na pod­
stawie prawa ustanowio-

nego w czasach, kiedy pasaże­
rów . przewożono pojazdami 
konnymi. I talt po przejecha­
niu 6 mil licznik automatycz-

nie wyłącza sic;, dalsza część 
drogi odbywa się bezpłatnie. 
Policja ostatnio ukarała grzyw­
nq kierowcę, który pozostaw! !  
swój pojazd na ulicy. Powód : 
konia • nie 
bez opieki. 

wolno po;wstawioć 

NA PODGORZU I,EPSZE SZOSY 
W woj. )!:rakowskim trwają intensywne prace drogowe. Mo­

dernizacji ulegnie blisko 300 km dróg zniszczonych przez „ząl> 
czasu" i wiosenne przełomy. Przybędzie 22 km dróg całkowicie 
nowych o twardej nawierzchni. Przy przel0towych traktach kro-
1,1skich służba drogowa ma urzą(lzić w tym roku ponad 30 par 
Jd.ngów. 

FRONTEM DO KLIENT A 
W Pradz� powstała niedawno wypożyczalnia samochodów oso­

bowych. Można w n iej wynająć wóz P-awet na jazdy zagranicz• 
ne. 

Motociekawostki 
LABORATORIUM NA ;,STARZE" 

W takiej roll „Stara"-66 jeszcze nie było. Po raz pierwszy 
zaprzęgł'lięty o.n będzie do prac naukowo-bad'!iwczych w. naszym 
rolnictwie. Instytut .Maszyn - Rolniczych w poznaniu opracowuj e 
specjalistyczny wariant tego wożu - zainstalowana w nim b(;dzie 

• apa1·atui:a laboratoryjna. do pq:epr.ow.adzania w polu prób I obli-
czeń pracujących maszyn rolniczych. , 

· · •  PAN GORĄ · czy DOŁ�M?... , { 
• •.. zapytają, się , niebawem · kiE.rOWfY u _wjarzdu .na ąutostradę ,w 
Nl,'Ui:'. Przystąpioro , tam .bowiem do opracowa·nia ' założeń •dwu­
poziomowej a.uto;;trady między . Oberhausem i- Lev�k.Usen w za­
głębiu Ru_hry. -Dolny, poziom przewidziany jest dla · rµchu . . wozów 

Synteiyczn y 
W INSTYTUCIE Związ­

ków Organicznych 
Wszechzwiązkowej A­

kademii Nauk Związku Ra­
dzieckiego zaproszono dzien­
nikarzy na degustację ... ka­
wioru. Zaprezentowano 
wszystkie podstawowe jego 
gatunki kawior czarny 
i czerwony, prasowany i 
świeży - wszystkie gatun-

K 
A 
\N 

I 
o 
R 

k1 wyśmienicie sma,kowały 
� okazało się· jednak, że 
jest to kawior syntetyczny. 

Profesorowie instytutu . 
wyjaśnili, że wytworzony . 
przez nich kawior ..nie różni 
się niczym od naturalnego 
nie tylko pod względem wy­
glądu, zapachu r , smaku, a­
le również pod względem 
wartości odżywczych. 

Prawda, jak dotychczas 
nawet z najlepszego kawio­
ru syntetycznego nie udało 
się wyhodować nawet naj­
mniejszej rybki. Syntetycz­
ny kawior może być jednak 

,wielokrotnie tańszy od na­
turalnego - i nie, będzie 
już luksusowym smakcly- • 
kiem, ale artykułem co­
dz,ennego użytku. 

Kto najwięcej 
czyta? 

P 
Y,TANIE dotyczy miesz• 
kańców Francji. Okazuje 
się, że mężczyźni w tym 

kraju czytają  znacznie wh;ceJ 
niz kobiety. Analiza przeprC\­
wadzona przez wydawców 

francuskich wykazała, że książ­

ki czyta we Francji 45 proc. 

mężczyzn i 37,5 proc. koblet. 

Olbrzymia większość ludzi czy­

ta wieczorem 

Apel do 
• ■ sumienia 

W oknie wystawowym 
apteki w Buenos Aires 
ukazała się tabliczka z 
napisem: .,Szanowni wła­
mywacze. Ta apteka by­
ła ostatnio 7 razy okra­
dana. Bardzo proszę 
dajcie odpocząć." 

Naj ... 
♦ Najbardziej słoną wodę na świecie ma Morze Czer­

wone. Zawiera ona 4 proc. soii. 

♦ Największa katastrofa kolejowa świata wydarzyła 
się 12 grudnia 1917 roku �we włoskich A lpach. Zginęło 
wtedy 660 francuskich żołnierzy jadących z frontu na 
urlop . 

♦ Napis na grobie Barbary Sc;hmotzerin w niemie­
ckim . miasteczku Benningheim świadczy O tym, że uro­
dziła ona 38 synów i 15 córek. 

♦ Najdłuższe życie przeżył Anglik Thomas Carn. 
Wnioskują,c z ksiąg kościelnych przeżył on 207 lat. 

♦ Najwyższym człowiekiem Europy był Austriak 
Winningmeyer. Mierzył on 273 cm. 

♦ Anglik Thomas Wedder miał najdłuższy nos świa­
ta. Mówiono o tym, że jest on człowiekiem z „cudo-no­
sem". A ten miał 19 cm długości. 

♦ 1.122 m Uczy odległość między najwyższym i naj­
niższym punktem pieczary skalnej kolo Grenoble we · 
Fran�ji. 

♦ Najgłębszą kopalnią świata jest kopalnia złota 
w Indii. Szyby umieszczone są na głębokości 2.810 m. 

Prawo jest _p rawem 
♦ Największy żuk świata to Titanus Giganteus żyją­

cy w Ameryce Południowej. Długość jego korpusu prze­
wyższa 16 cm. 

♦ N ajmniejszq kość w organizmie człowieka znajduje 
się w uchu środkowym. 

Ten $traszliwy meksyl<ański rozbójnik to... Brigitte Bar1.-0t przystrojona w gauchowskt ka· pelusz i brodę w sivóini filmie „Viva Marta". CAF ,. 

1V AJ-ROZMAITSZE prawa 
obowiązują do dzisiejsze­

go dnia w poszczególnych sta. 
nach USA. Kilka przykła­
dów: 

W Filadelfii w stanie 
Pensylwania nie wolno po­
kazywać się na ulicach w 
powozach zaprzężonych w 
świnie. 

W stanie Maryland w kf. 
nach, music-hallach i loka­
ląch rozrywkowych nie 
wolno pojawiać się · w to­
warzystwie lwą. 

W Columbus w stanie 

ciężarowych, górny .::)a osobowych.' Mówi się jeszcze o możliwości 
zastosowania nad górnym poziomem kolei jednoszynowej ,ua' 
masowej komimikacji. 

FINOWIE UZ,YSKALI PóZYCZKĘ ... 
... z Banku Swiatowego w wysokości 27 mln dolarów na rozbu­

dowę sieci drogowej. Dług ten oędą spłacać przez lat 15 po­
cząwszy od roku 1968. Około połowę kredytu bankowego po­
chłonie bl:l';\owa autostrady z Helsinek do Turku. resztę m5'­
dernizacja nawierzchni 24 OOO km dróg głównych oraz zakup no­
woczesnego sprźętu do odśnieżania. 

NAJSZYBSZE ,,DWA KOŁKA" 
Włoskie zakłady Ducati zbudowąły ostatnio najszybszy moto. 

cykl świata. Maszyna wyposażona jest w silnik o mocy 100 KM: 
i rozwiJa szybkość 300 km na godzinę. Przy tej okazji prasa 
światowa przypomina, .;iż dziesięciu posi,ad_aczy poprzedniego" naj­
szybszego motocykla' rozwijającego ' prędkość 220 km/godz. -zginęło 
w wypadkach drogowych. 

;,'.,;"RA,BANT'.' w 15 'KRAJ,AClł-
.,Trabanty" robi'ą · cobz wię_kszą . .karierę. Ten popularny mało­

litrażowy samochodzik1 jest przedmiotem eksportu do 15 krajów 
świata. Kupują go m.jn. Po1ska, Bułgaria, Węgry, Czeel'losłowa­
cja, NRF, Holandia, B.elgia, cFin�apdia, Islandia, ,Austria i :Dan_ia. 

.,. 
� 4001) K-M aitz TRZ,YMANf.Ą ... ' lHEROWNLCY 

Inżynier ,P. Kufnieco� przebył drogę długości 4000 · km ze Staw­
ropola do Moskwy bez dotykania 'koła ki'erownlcy. .Jechał "!;am� 
.chodem seryjnym t�pu 1,Mąslj:wicz", . .  sterqwa�ym. � ,tylnego· sie_: 
dzenia za' p9mocą. nadąjnik�. �adiow�go O· ,.rriocy . 0,1 .-�watt .i'" �d� 

' ' . . • ' . . '{ ' . •. \ . 
, powlednio • przyst�s@wan�g.o -�dbiorn,Ik:f . .- sygpa� , s�er:ując� . ii';'d�-� 

wał • pQprzez , spęcj;il.ny przełącznik uruchamiany prz;yciL1ka1._ui .):da-
) . ' ., ' ' \ '  ' '  � . . 

wiaturowymt. 
• ' - • • ;1. ' • • -� � . /, � 

Ohio koty nie powinny 
miauczeć po północy. 

♦ 
telni 

Największe kandelabry świata znajdują się w czy­
biblioteki moskiewskiej. 

W stanie New Jersey nie 
wolno hodować kurczaków 
w butelkach. 

♦ Długości 80 cm zdarzają się szczury na Filipina9h. 

. W mtejscowoścł C,;:esł!. Reads w stanie Missouri (USA) odl]yll.r 
.ię prz.ed k.łlku dniami- j�dna z licz1:1-ych dernonstrq.cjt członków, Ku Klux Kl{zn.u. Doszło tam qo oryginalnej cet:emQntt; tv -po­czet członków orga�izacji został przy)ęty .. , ·4-miestęc·�ny malec. Na zdjęciu: najmłodszy czlon'!k ku Klux . Klanu w stroJu te1 organtzacjt. 1 , CAF 

.-�� : ió ._ je.st -�siążka7 · 
, , ' 

· • 
O

DP0WJE0ż ,na,, to py.tąnie najmniej . ·lOQ s_tron,.• w Indii 
wcale nie. ·jest,,tak prosta, n.iwet 4,strannicowy fol\ier to 

, Jak by się wyda-,.valo. Da · też kslązka. Ostatmo UNESCO 
grUdnla 1964 • r,oku, było wiele · , . ,  określi!o definic;Ję ksi.\tl<;I: I� 
de(inlcjl J,csiątkJ: ·0 W. -_n�!,lktpr;.ych - to ,nie�riodyc2.11e wydawn,lc.two . 
krajach np. uw�żan9, :i:,e k:,iąż- • � lic,�ące .,co n?jmni,ej ł9 . .stron -
ka to -wydawnjctwo liczące. co ·nie licz� okładki i st.ron tytu-

• , I. . • � 

.,, , .,,,. ,. , . ., : JOVl;YC,�. : ,, 

Skarb 
W czasie robót związa­

nych z pogłębianiem kory ­
ta Tamizy w rejonie Lon­
dynu robotnik Jeff Talon 
znalazł wodoszczelną szka­
tułkę, a w ni�j złoty ze­
garek. Więcej, ów zegarek 
na wewnętrznej stronie ko-
perty zawierał jakiś szkic. 
Po dłuższych badaniach 
Jeff . Talon doszedł :lo 
wniosku, że na szkicu jest 
przedstawiony dom zegar­
miStraz White'a na jednym 
z przedmieść stolicy Anglii. 
Za zgodą właściciela domu 
Jeff rozkopał podwórze do­
mu i... znalazł szkatułkę z 

kosztownościami wyceniony­
mi na 12 tys. funtów. Po­
dzielono się po 'połowie. 

Dwa równiki 

na rowerze· 
Nauczyciel ze wsi Cho• 

tiejewka koło Czernigowa 
w ZSRR udał się niedawno 
swoim rowerem na Kaukaz. 
W ogóle - obliczył. - na 
swoich dwóch kółkach prze- , 
był on już· 80 ty;s. km cz.yli , 
dwa · razy .opasał kulę ziem- • 
ską. Tą liczbą . zadziwić • 
trudno. Z ·pewnością znąj- • 
dzie się więc�j : takich �-0-
larzy,. Ale. c;lr1:1gĘt ., . licz4a,_,, 
wztmdza pod3iw:  n�U!,;ZY,<;iel 
ma 75 lat. , 

• 
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